
ity podczas katastrofy oki^ 
'ej ocalić życie pięknej 1 nj. 
ei damie, córce miljonera, P", 
ie R. Dama owa zakochała 
r ubogim młodzieńcu f ofiai 
rała mu swą rękę 1 — majaj,1 

iretherowi zdawało sie 
zas. że sympatja, którą tn 
u miss R., jest miłością i «l 
ził się na to małżeństwo... I 
Ale po pewnym czasie W 

lał właśnie miss Dary i PjJ 
onał się, że teraz dopierojl 
tonęła w jego sercu glebo^ 

prawdziwa miłość-. J 
Ostanowił tedy rozstać *M 
:>ną.. 
Miljonerka kochała wprW 

Bie męża, lecz nie chciała 
igradzać drogi do szczęśOj 
'świadczyła nawet gotowi 
dstąpienla mu znacznej ciĄ 
ivej fortuny... Dumny je<W 
iłodzieniec nie chciał prWfl 
!go, co nazywał „jałmużna 
cz grosza w kieszeni opu 
'spa.ri.iafy pałac, w któryni 
sfcaf z milionerką... 

Wiódł odtąd przez szjffl 
iesięcy życie bardzo niezfl 
Ie... Próbował rozmaitych! 
ć l zawodów... Nieraz P°*1 
awaf w 

skrajnej nędzy... 
imo to jednak ani razfl 
yrócił sie o pomoc do tej. . 
i oficjalnie wciąż była jegOJ 
1 i każdej chwili gotowa q 
spieszyć mu z pomocą 
do walki z życiem doda 

u myśl, że ukochana 13 
)iecała mu, fż czekać na 
> będzie choćby przez 
rcie... 

Wreszcie uśmiechnęło 
:ezc<cie do dzielnego czł< 
»... Został ' 

artysta filmowym, 
jego stosunki materjaln 
inkomite... Dopiero td 
ógł rozwieść się z plerflfl 
mą » poślubić mfss Edytę 

Rok V I , ftt 8 8 . Ł ó d ź , Czwar tek 6 lutego 1 9 3 0 r. 

Ceny ogłaszani 
Przed tekstem Ł J. I-a itrona 27 gr. 
za w. m/m 1 lam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; naj­
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Postulaty żydów ze wszystRlcH 
dzielnic Polski. 

, Warszawa, 6. 2. (Od wł. 
kor.) _ Premjer Bartel przyjął 
Wczoraj 

delegację rabinów 
* osobach Izraela Kagana z Ra 
mmla, cadyka Arona Rokacha 
* Bełza, cadyka Altera z Góry 
Kalwarjl i cadyka Dancygiera 
* Aleksandrowa pod Łodzią. 

Delegacji towarzyszyli przed 
•tawiciele .Aguda-Izrael", mlę-

izy innymi senator Mendelsohn 
* Łodzi. 

. Delegacja przedstawiła pre­
mierowi Bartlowi postulaty ty-

Następca g e n e r a ł a 
K u t i e p o w a . 

dów wszystkich dzielnic Polski. I regulaminu dla rabinów, 
Dotyczyły one odpoczynku | ustroju gmin żydowskich 1 nau-

niedzielnego, 'czania religji żydowskiej. 

Górnośląscy przemysłowcy potrząsnęl i t rzosem. 

MILJON DOLARÓW KREDYTU 
na budowę dróg w Gdyni. 

Warszawa, 6. 2. (Od wł 
kor.) — Górnośląskie towŁ zys-

Największy stad jon sportowy w Europie. 

1 

Wieczorne rozrywki Łoi. 
atr Miejski: — Cjankall. 
meralny: — Kochanek pani 
pularay: — Małżeństwo Loli 
•;itr (leyerowskl — 
harmonia: — 
elska Oalerla Sztuki — Wysta 
ollo: — Dwa piekielne dni. 
Jka: — Hrabia Monte ChrlsiW 
sino: — Kobieta z bruku, 
pitol: — Kraj bez kobiet, 
ary:—Ostatnie przygody Tj 
cz seansów o godz. 4. 6, 8 
rso: — Indyjska krew. 
and Kino: — Marsz weselny 
na: — Pod banderą miłości, 
moza: — Nibeltmgi 
wlatowyt — Pamienka z ob}<#R 
wtm. 
cz seansów o godz. 4. 6, 8 I 
eon: — Kulisy mody. 
cz seansów o godz. 4. 6, 8 I 
Ipce: — Anny szuka męża. 
eedwlośnle: — Złote piekło. 
J: — Klub czarnej reki. 
-•nr-a: — Dama w szkarłacie, 
lendld; — Iza Kremer. Coli 'V 
rtoore (Romans współczesne] P i ; 
ly) — film dźwk-kowy. 
m dfwlekowy. 
Mdzlelnla: — W tajgach Sybir* 
łrtce: — Ty, ty moje marzeni* 

Widok trybum nowego sta-1 roku 1 będzie mógł pomieścić 
djomi madryckiego, który zo- 50.000 widzów. (h) 
stanie wykończony w maju b. | 

GENERAŁ MILLER 
Przywódca emigrantów 

p i s k i c h w Paryżu, zorgan/iizo 
W.Pf***0* akcję, celem odr la-

zwłok porwanego 
J r * bolszewików generała 
Cepowa. 
: u ^basada sowiecka w Pary-
•zvS a t e r a ł a Millera o 

yRotowania do napadu na 
I a c h ambasady, (h) 

Zmasakrowany trup listonosza 
W ROWIE. 

Rabunek przekazów pieniężnych i przesyłek wartościowych. 

two przemysłowców _ wyraz i ło 
zgodę na udzielenie 

my 
uch 

życzkl w wysokości 
jednego miljona dolarów 

Gdyni po 
na Inwestycje drogowe. Pożycz­
ka byłaby udzielona w formie 
dostawy maszyn i urządzeń do> 
budowy dróg na kredyt . 

X X 

" ł £• _ 0 
Ciężko rannemu porucznikowi grozi 

utrata wzroku. 
Bydgoszcz, 6 lutego. (Od wł. [ 

kor.). Podczas ćwiczeń 65 pp 
w Gniewie eksplodował przed 
wcześnie 

granat ręczny. 

Został poraniony ciężko od« 
łamkami w głowę por. Józef Ba 
bińskf, któremu grozi utracą 
wzroku. 

Na międzynarodowym turnieju 
szachowym. 

Polska zdobyła dwie nagrody. 
San Remo, 6 lutego. — (Teł. 

wł.). Zakończył się tu turniej 
szachowy. Pierwszą nagrodę 
otrzymał Alechin 

uzyskując 14 punktów 
na 15 możliwych. Drugą i trze­

cią nagrodą podzielili się Rubin 
sztajn z Polski l Nincowic z Da 
nji. 

Dziewiątą nagrodę zdobył 
Tartakower również dla Polski. 

.MISS H1SZPANJA Następca Tafta. 

Lublin. 6 lutego. (Od wł. kor.) 
Ofiarą napadu bandyckiego 
padł Antoni Gnieciak, woźny 
przedsiębiorstwa, które własne 
mi furmankami 

rozwozi pocztę 
z Lublina do różnych podnriej 

ronizowany" dyrektor teatru 
miejskiego. 

^.bl ln, 6. 2. (Od wł. kor.) 
Nta ^ k i m teatrze lubelskim 
ł t r ?D r* wczoraj przewrót Te-
r̂ zef wydzierżawiło miasto 

°wi Grodnickiemu 

Kulisy mody. 
rwzątek seansów o godzinie 
chęta: — Galeamek. 
cz. seansów: 4.30, 6.30, 8.18, l f 

WINSZU.TEMY: 
Jutro: Dorocie. 
Wschód słońca 7.10. 
Zachód — 16.28. 
Długość dnia 12.02. 
Przybyło dnia 1.35. 
Tvd7 !eń 6. 

Popierajmy 
budowę szpitala] 
9.0. Bonifratrów 

w Chomach. 
Helka maskarad 

1 marca. 

xwszorzędm'ejszych gwl** 
których honorarjów przy** 

ją się chętnie, zwłaszc? 
y w śpiew, deklamację lub 
fi, wpleciona będzie zręc^ 
dama. 

na trzy lata. 

podjął subwencję do końca 
1930 roku został winien na 1-go 
stycznia r. b. aktorom I perso­
nelowi technicznemu około 

20 tysięcy złotych. 
Od kliku dni dyrekcja zaprze-

it: - Gehenna zakochanego ̂  Jardzo korzystnych warun- stała wogóle wypłacać, wobec 
)dew(I: — Kulisy mody. . ^ 0 . u? . — - n l — ^ „ „ , t „ czego kierownictwo przeszło 

o Iź dyrektor Grodntckl I w ręce aktorów. 

skich młejscowośol. 
Onegdaj woiny Gnteclalc 

przywiózł pocztę do Łęcznej, 
skąd zabrał przesyłek wartoś J 

cfowych l przekazów pienlcż" 
nych na sumę 

6 tysięcy złotych. 
Ponieważ Gnieciak do wfe-

czora nie wrócił do Lublina za­
rządzono poszukiwania 1 wre-

"szde znaleziono zwłoki Gnfe-
ciaka 

bestialsko zmasakrowane 
w rowte przydrożnym. Pienią­
dze I przesyłki wartościowe zni 
kneły. Zarządzona obława po­
licyjna rrie dała pomyślnych 
wyntków. Na ślad morderców 
nie natrafiono. 

- X -

Senator Adamowicz dyrektorem 

deficytowego nabytku B.G.K. 
DrusklenikI, 6 lutego. (Od wł . 

kor.). Tutejszy zakład zdrojo­
wy na skutek niemożności 

spłacenia sw°ich długów 
zaciąganych 1 gwarantowanych 
przez Bank Gospodarstwa Kra­
jowego przeszedł na własność 
tegoż banku. Dyrektorem zar 
kładu zdrojowego w Druskienti-

kach ma zostać z ramienia Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego 

senator Adamowicz. 

I-azy Dźwiękowy Kino- Teatr 
w ŁOLZI 

SP L E N DI D 
N a r a t o w l cza 30 . 

Najwięksia REWJA świata 
* wykonania nnjslyn-
Btaisaych artystów re-

wj owych Brodwayo 

Dziś premiera 

WltLIAM 

aase-partouts i bilety wol­
nych wejść nieważne. 

°o śpiewu, 
tańca, mowy. 

100 

'ładysław Stypułkowski-
man Furmanst' 

r°«iąt«k iiamów e fodi. 6, 8-e| 
i 10 wi.ci . 

Zgon Jednego z twór­
ców f a s z y z m u . 

Elena Pla Mompó tegoroczna 
Miss Hiszpanja, nie została 
wprawdzie Miss Europą, ale 
weźmie udział w konkursie na 
rodów łacińskich w Rio de Ja­
neiro, (h) 

Hughes.były sekretarz stam 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych (1921 — 19251 
został na miejsce chorego Taf­
ta mianowany prezydenifiem 
Najwyższego Sądu Państowega 
w Waszyngtonie, (h) 

Umorzenie zaległości podatku 
przemysłowego i dochodowego. 

Okóln ik minist ra do izb skarbowych. 
Warszawa, 6. 2. (Od wł. 

kor.)— Kierownik Ministerstwa 
Skarbu, Matuszewski, wystoso­
wał okólnik do Izb Skarbowych, 
w którym zaleca umorzenie 

do dnia 31 marca r. b. 

zaległości podatku przemysło­
wego i dochodowego, powsta­
łych do roku 1927, a nie przekra 
czających na jednego płatnika 

2 tysięcy złotych. 

Głosowanie nad przyjęciem 

układii likwlficfjieie i Pohlu. 
W przededniu zgody z Niemcami. 

Bianchi jeden z twórców mi­
licji faszystowskiej, zmarł w_ 
Rzymie na zapalenie nerek, (w i 

Berlin, 6. 2. (Od wł. k.). Jak 
już doniosły depesze, przyjęła 
rada państwowa Rzeszy Nie­
mieckiej wczoraj w imiennem 
głosowaniu układ haski oraz 
układ likwidacyjny z Polską 
Przeciwko układowi z Polską 
głosowały Prusy Wschodnie, 
Marchja Graniczna i Brande-
burgja. Wniosek Prus Wschód 

nich o odrzucenie układu 
przepadł 

większością 
16 głosów. 

Jeżeli parlament Rzeszy p $ 
dzie śladami Rady Państwo­
wej, można się spodziewać ry­
chłego zakończenia długoletnio 
go sporu polsko - niemieckiego. 

ZUCHWAŁE WŁAMANIE 
w śródmieściu. 

\Ratrz str. 2-ga 

http://'spa.ri.iafy
file:///Ratrz


tfrj 

Złodzie je w witrynie wystawowej f i rmy 
„Spedenk.ew.cz" . 

niespostrzeżem Łódź, 6 lutego. W dniu dzi­
siejszym około godziny 9 rano 
Urząd Śledczy zaalarmowany 
został wiadomością o zuchwa-
lem włamaniu do mieszczącego 
się przy ulicy Piotrkowskiej 
152 składu galanteryjnego zna­
nej firmy „Spodenkfewicz". 

Włamania dokonano w nocy. 
Mianowicie złoczyńcy w licz­
bie, czterech, co stwierdzają po 
zostawione ślady dostali się 
przez podwórze sąsiedniej po­
sesji przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 154. 

Zaopatrzeni w piły poprzeci­
nali kraty w oknie od podwó­
rza I wygniótszy szyby przy 
pomocy gałganów maczanych 
w smole, dla stumienia brzęku 
wygniatanego szkła, wtargnęl 
do wnętrza. Zasunąwszy port­
ierę w witrynie wystawowej 
frontowej, włamywacze zapali­
l i światło elektryczne i przysta 
pili z całvm spokojem do rabui. 
ku. Łupem ich padły bielizna 
męska I damska, sweatry. wiek 
sza ilość krawatów jedwab­
nych ( t. p. 

czyńcy zbiegli 
przez nikogo. 

Około godztny 9 rano kra­
dzież zauważył dozorca domu, 
zamiatający podwórze. 

Na miejsce kradzieży przy­
były niezwłocznie władze śled­
cze z naczelnikiem Urzędu Śled 
czego nadkomisarzem Wale­
rem na czele. 

Przeprowadzone dochodzenie 
wstępne nie przyczyniło się do 
ujawnienia jakichkolwiek śla­
dów. Dopiero oględziny podwó­
rza wykazały ślady nóg czterech 
mężczyzn. Znaleziono tam rów­
nież kilka krawatów zgubionych 
przez uciekających włamywa­
czy. 

Posuwając się śladami spraw 
ców zuchwałej kradzieży, stwier 
dzono, I I uciekali oni wraz z łu­
pem poprzez ogród i podwórze. 
Drogą tą dotarli przez ulicę Sien 
kiewicza do Kilińskiego, gdzie 
dalsze ślady 

zaginęły. 
Dalsze śledztwo, prowadzone 

przez I brygadę śledczą, posu­
wa się szybko naprzód, tak, Iż 

Po dokonnmrm rarninku zło- nrzypuszczać należy, że spraw-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

; (—) Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu marszałek Da­
szyński dwukrotnie zaatako­
wał rząd. 

Rano marszałek Daszyński 
taatakował politykę PAT'a 
przyczem nie oszczędził złośli­
wych uwag pod adresem b. prc 
mjera Switalskiego. 

Przy samym końcu posiedzę 
nia p. marszałek Daszyński od­
powiadając na oświadczenie po 
słów, którzy skarżyli się. że 
mowy poselskie i interpelacje 
są antykonstytucyjne i że bę­
dzie stał na straży praw Sej­
mu. 

Samo posiedzenie, na któ 
rem załatwiono kilka budżetów 
nie przedstawiało żadnych cie­
kawych momentów. 

(—) Tytuł „Miss Europy" 
udobyła ..Miss Orecja". 

(—) Komisja lekarsko-wete­
rynaryjna w Łodzi stwierdziła 

X X 

w mięsie wieprzowem, na któ 
rem znajdowała się okrągła i 
podłużna pieczęć „Rzeźnia 
Chojny" t. zw. „wągry". 

(—) Tow. akcyjne K. Rcn-
nich uzyskało nadzór sądowy 
do 1 maja b. r. 

(—) Rozporządzeniem mini 
stra sprawiedliwości mianowa­
ni zostali pp.: Michał Kowalski 
asesor sądowy — podprokura­
torem Sadu Okręgowego w Ło 
dzi Kazimierz Kozłowski sę­
dzia grodzki w Zgierzu — pod-
orokuratorem Sadu Okręgowe 
go w Łodzi. Kazimierz Suski, 
a«esor sądowy — podprokura­
torem Sądu Okręgowego w Ło 
dzi. 

(—) Podczas posiedzenia no-
wiatowtij Kasy Chorych w Pa­
bianicach doszło do awantur ko 
munistyczmych. które zlikwido­
wała policja. 

(—) Nazwa sądów grodzkich 
została zmieniona na: sąd po­
wiatowy. 

cy kradzieży ujęci zostaną w dą 
gu dnia dzisiejszego. 

Straty firma „Spodenkiewicz" 
oblicza na sumę kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. 

Czy rzijd ominie Pabjanice 
przy rozdziale kredytów budowanych? 

Nr 35 

Z PabJanic donos zu: 
Magistrat m. Pabjanic złożył 

w tych dniach ministrowi Pry-
storowi obszerny memorjał w 
sprawie przyznania Pabiani­
com poważniejszych kredytów 

R o s a o c z y w y j e , 

Dziwne praktyki magistratu. 
Łódi, 6. 2. — W ostatnich 

czasach coraz częściej dają się 
słyszeć głosy, Iż mimo wielkiego 
głodu mieszkaniowego, przy za 
mierzonej już budowie stosowa­
ne są przez wydział budownic­
twa Magistratu m. Łodzi tak 
wielkie utrudnienia I wymagana 
że choćby kto chciał i mógł bu­
dować, zraża się i wyrzeka my­
śli o budownictwie. 

Na skutek tych oto wstrę­
tów, jakie czyni Magistrat chęt­
nym — związek właścicieli nie­
ruchomości zwrócił się do Urzę­
du Wojewódzkiego w Łodzi z 
prośbą o interwencję w tej spra 
wie. 

Przypuszczalną przyczyną 
tego rodzaju postępowania Magi 
stratu — związek motywuje tem 
— że usiłuje on wprowadzić w 
życie niezatwierdzony jeszcze 
plan regulacyjny miasta. 

Do czasu zatwierdzenia pla­
nu, budowy domu mogą być od­
rzucane tylko w wypadkach, 
gdy nie odpowiadają wymogom 
zwykłym, lub gdy wybudowanie 
domu w danem miejscu jest 
sprzeczne z obowiązującemi 
przepisami lub planami, mogący 
mi już w najbliższym czasie mieć 
zastosowanie, a nie wymagający 
mi burzenia trwałych budowli 
lub oczekiwania na ich natural­
ne zniszczenie po upływie 

długiego okresu czasu. 
W konkluzji swych wywo­

dów zainteresowani dochodzą 
do wniosku, że ha podstawie 
wręcz fantastycznego planu re­
gulacyjnego, nie zatwierdzonego 
który pod naciskiem władz zrale 
nić będzie musiał całkowicie 
swe dotychczasowe oblicze, aby 
nie wyrządził zła społeczeństwu 
— nie można wydawać dziwa­

cznych zakazów, utrudniających 
do reszty 

wszelką akcję budowlaną. 
Na skutek powyższej skargi 

Urząd Wojewódzki w dniu wczo 
rajszym zwróci! się do Magistra 
tu m. Łodzi z poleceniem dania 
w tej sprawie jak najdalej idą­
cych wyjaśnień. 

Jeśliby istotnie okazało się, 
że Magistrat czyni bezpodstaw­
ne trudności—Urząd Wojewódz 
kl nie omieszka z tego wyciąg­
nąć odpowiednich konsekwencyj 

Byłoby to Istotnie wielkim 
skandalem, gdyby okazało się, 
że Magistrat w obecnych wa­
runkach mieszkaniowych miast 
poprzeć ruch budowlany — sam 
go paraliżuje, slosując bezpod­
stawne formalności. (x) 

na budowę 
tanich mieszkań 

dla robotników. 
Magistrat Pabjanic w memor 

jale tym. opierając się na szere­
gu danych statystycznych, do­
wodzi, że warunki mieszkanio­
we w Pabianicach są gorsze, a-
iwżeli w Łodzi która ma otrzy­
mać na cele budowlane znacz­
niejsze kredyty. Magistrat pa 
bjanicki wyraża przekonanie, I siecznie 

x x 

U u""' " v u Pokus życiowy< 
f?*ecnie nauka Ohandieg 
r - W K o bojownika wyzwól 
P Mitycznego Indyj. aU 

Dni potworka są p o l i c z c n K ~ ¥ s 

rąk. Brodawki Z a m i a S t r q n . coraz to nowych adeptów. 
Podczas wizyty u rodztó Miss Magdalena Slead. có 

potworka, stwierdziliśmy. »YK'elskie«o admirała. 1 
matka - czuje sie całkiem ' 5 * Wnna. używająca dotyt 
brze I wolno lecz systematy G *Melkich K>zk°szy d 
nie powraca do zdrowia - życia, udała się o 
rzej natomiast p r zeds taw*ŁJ^ to ro . pustelni załóż. 

Łódź, 6. 2. W dniu wczoraj­
szym w Towarzystwie Lekar-
skiem przy ui. Ewanglelickiej 
9 odbyło się zebranie lekarzy 
na którem demonstrowany był 
niedawno przybyły na świat 
potworek. 

Potworek różni się od zwy­
kłych niemowląt, brakiem koń 
czyn górnych które zastąpio­
ne zostały przez naturę maleń-
kiemi ledwo odznaczającemi 
się brodawkami 
oraz Jak stwierdzili ostatnio le­
karze spłaszczonem lewem 
uchem, które silnie przylega do 
głowy. 

Rozbrykany po;azd artylerzysty. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódi, 6. 2. — W dniu wczo­
rajszym w godzinach popołudnlo 
wych na ulicy Srebrzyriskiei za 
częły ponosić konie wozu 4 p. a. 

, siejąc wśród przechodniów 
niebywałą panikę. 

Kanonier — 23-letni Andrzej 
Marciniak usiłował je za wszel­
ką cenę powstrzymać. 

W pewnej chwili konie ściąg 
nięte lejcami szarpnęły silnie, 
wskutek czego żołnierz wypadł 

wozu, odnosząc ciężkie okale 
czenla głowy. Wóz zatrzymano 
dopiero przy przejeździe kolejo 
wym. Nieszczęśliwego żołnierza 
przewieziono karetką pogotowia 
atunkowego do szpitala. 

• • • 
W fabryce przy ul. Piotrków 

skiej 210, maszyna urwała 

3 palce a prawej reld 
robonikowl 30-letniemu Karolo­
wi Kartajowi, zamieszkałemu 
przy ul Wólczańskiej 181. 

Zawezwany lekarz miejskie­
go pogotowia ratunkowego prze 
wiózł ofiarę wypadku do szpita­
la przy ul. Drewnowskiej. 

• • • 
Na ulicy Rzgowskiej popchnie 

ta przez ściganego złodzieja kie­
szonkowego, 2S-Tetnla Melanja 
Makowska, zona sklepowego, 
zamieszkała przy ul Rzgowskiej 
nr. 27, upadła, ulegając 

złamaniu prawej nogi. 
Lekarz pogotowia po nałożę 

nlu opatrunku unieruchomiają-
cego, przewiózł Makowską do 
domu. 

sprawa z potworkiem. •ego 
Co dzień niemal traci na t - f i ^ a c h świętej rzeki Sal 

dze 1 niknie w oczach. tak|™_rąkt ten wywołał w o 
dni jego są policzone 

ście na świat potworka — C 0. obecnego miejsca p 
1.- "'U Dyłej Ol I \ \ I _: ka 

Wypadki takie są Już zna«L,a ™ t szałasie dn 
potworki tego rodzaju po*'* l * s V * ? r e s T ™ d e ł l * , 
ją swoją nazwę w medycyl Ł ^ d nosząca, dziś naz« 
a mianowicie jest to t. »w. . . f f i L w a * * ' k ^ J ? 
mclus" (brak kończyn g ó m ? ^ % k { r e m ° ^Sh , P „H ł 
i dolnych). W tym w v P a C J a k

a ! ? ) t k a n a u W

w f ~ "k 
ma się do czynienia, ze w*r* |J ^zyczyny. które sk 

„Amelus" jest to potwo< teba^^em°tyc'icras * y C ł e 

spotykanych u rodziców tW b i ,u „ „ . , . . .„„«,„ 
tych kiłą lub u a l k o h o l i - J ? k e e o k o , w , e k « e n f -
również Jednak zdarza się I ^ f ' " ! 0 * 1 ™ pustą zabawą 
sób blisko z sobą spokrewfl ' - k a r n i — opowiada Mi 
nych. M~~ ^wnego razu w Pary-

W tym wypadku nie zaiK £ Akadami Odeonu znała 
wano ani jednego, ani drugi* "J Przypadkowo książkę Ri 
ani też trzeciego wypadku S* J? Rollanda o Ohandim. Z; 
też tale wici'.:.- /a.-tcre^ownl?„P) Przerzucać stronic 
w kołach lekarskich. zainteresowała 

Zazwyczaj w takich 
kach dzieci 

rodzą się nieżywe. 
Tym jednak razem ucisk Ą 

ny okazał się lżejszy, dzięki c\ 
mu niemowlę, tracąc rączki-*? 
skało życie, które niestety, 1 
już powyżej zaznaczyliśmy ' 
kończy się. 

że rząd rozdzielając krecrffll 
domy robotnicze dla pos*0 - » 
gólnych miast j w s^otai czasie nau 

nie ominie P a b l a n ^ g y n e mędrca z Jasn 
Magistrat również w merony _ Tołstoja — ściąg 

jale zaznacza, iż w wypadku» «e wszystkich stron świa 
trzymania kredytów budo*? Memu gorliwych wyzna-
nych robotnicy mogliby otj L g n ą c y c h zerwać z d 
mać większą ilość mtesd f^asowern życiem l pędz 
których komorne dochodź* ̂  « kwitem wyTzeczen 
maksymalnie do 30 złotych t w » e l k i t h pokus żvciowv< 

emu 

Przez Mahatmę Ghan 

^ h e l s k i e j ogromne wraź 
Wfdać natura niezbyt dob ! l } korespondentowi „Dai 
stała przygotowana do W Ketovn. udało się \ 
A teraz czem tłómaczy PTim j d ł u * ' e j podróży d 

Kik miss Slead. W ni 
szałasie drewniany 

angiels 

K l . 
w y p « ^ am ig — a wówczas p 

Karnawa< 

Już 
w sobotę 

8 lutego r. b. 
W I E L K A M A S K A R A D A 

Ł . S . O . O . Z = 

w połączonych salach 
„ F I L H A R M O N J I " 
NARUTOWICZA 20 
Początek o godz. 10 wiecz 

Wejście 10 i t . 
Stoliki zamawiać można 

„w T ^ o l i " . 

LUSTRA, TREMA 
Wizelkie urządzenia bufetowe 

i wystawowe 
Szyby samochodowe. Grawitowanie 
na szkle. Mrożenie izyb. Witraże 
i wszelkie roboty w zakrea azklar-
stwa wchodzące, wykonywa tani-

iachowo i szybko. 

PIOTR TANDEM 
Łódź, n l . 11 Listopa' T 

(Konstantynowska . 

Li 

Dr. med. H. LUE,.... 
UL C H i l M NlANA 43. TEL 1 ^ 
6neclaflsta chorób ifcArnvch 
(TCznvch • mneTnnłclnwvcłi * *" 

rJanle lamna kwarcowa 
Przrtmiite od todz *—10 I od * 0 

Dla ">*TI -ył ł -ff oddrW oop7' »»»< 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81 . 

y.clallita chorób uszu new ( 
1 ptuc 

Pr«T<mu1elł—2 5 - 7 
Konst.nty.owski. Ni 

'aaaaasssasMBssanssw^Bsaptwr -
OT. m e u , 

Niewiażski 
al. Ananeia S Tal. 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa, 
Przyimui. od ij-10 1 '! po pol. i od 5-9 w. 
*Vni.diiel. i święta od 9 do 1 w pol 

'Ha nart oddzielna poczekalnia. 

I 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne. 

UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49 
Przranul*; 12—1 I 7V»—8'/. m. 

Z A K Ł A D 
F O T O G R A F I C Z N Y 

i P R A C O W N I A P O R T R E T Ó W 

Z o k a z j i 3 5 ' l e t n i e O o J u b i l e u s z u 
f i rmy 

"A. PIOTROWSKI" 
P L A C W O L N O Ś C I 6 

nagrodzone l złoteml medolamt na wszediSwtalowydl wystawadi w Paryżu, 
Wiedniu 1 innych miastach za artystyczne wykonanie pracy w zakresie fotogram. 
Mniejszym komunikuję P. T. Publiczności I Sz Klienteli, te w roku bieżącym 
obchodzę 35-clo letni Jubileusz tslnlenla swego zakładu, klóry był popierany 
przez tak dlugt szereg lat pelnem zaulaniem przez najszersze sleiy mlasla Łodzi. 
Z okazji Jubileuszu poslanowilem na czas krótki -zniżyć ceny by udosiępni& 
ogółowi s fo logra fowan la się oraz mleć ar lystycznle wykonany Folo-Portrel 
w przystępnej cenie z pracowni mole), urządzonej podług ostatnich wymagań 

lechnud lotograliczne). 

1 2 F o t o g r a f i j J u b i l e u s z o w y c h b i u s t z l . 3 

3 P o c z t ó w k i podwójnie re tuszowane c L z ł . 3 

1 F o t o - P o r t r e t duły • natury 40x50 cm. c. L z Ł 1 0 
^ Wykonanie bezkonkurencyjne 

Zdjęcia wvfkon\rwQ osobiście znany općre ior 
p. F. Buchcar byty wiasc firmy J. Tyraspolsk l 

obecnie Plac WolnoScI Nr. 6 -
w Lodzi 

1 8 9 5 - 1 9 3 0 

RZEMIEŚLNIK P D L S l 
Łódi, Pałacowa 12 pray KeM 

Spraedai Prscjaad Nr. 24' 
POLEWA 

mabla, (jard«rc, 
azaiy. totka. »Ą 
toalały. trama i 

^ Przyjmuje wsaaj. 
obstal.nki w zali 
stolarstwa i <*J 
cerstv.a wehod»* 
Reparacja I 

wienia «. 
- Ceny bardzo nl»|0j^ĄN p n » 

Gwaranci, kilkuletnia. Waru»T^»--- V 

b. niskie. 

•̂ a pograniczu Szwajcarjl, 
*znów", które w czasie 

Ogłoszenia drobfl 
Michał Kuc.er.kl, zamiesi" 
przy ulicy Aleksandrowskiej. Nr, 
m. 135, zagubił dowód osobisty f T 
ny w województwie Łódzkim PO* 
Koło, (Jmina Budilsław 5tar» 
Budzisław Stary prosi analasC* 
zwrot tefol za wynafrodae.iem. 

BEKER NUTA zgubi* legityff^ 
bezrobotną Nr. 42446/(, 

do Administracji pod 
. " J ' M " ^ [.rr Wyjdziemy wspólnie • 
ui. ZSIE.ska ' ^starzec — właśnie telef Antoni Zawićlak ui. /.gi«r«Ki i. aiarz_ 

.tfublł kart, wojskową wyd. w K ^ a J d o ^ p r z v j a c i e l p r - , „ w ..^ u o m n ] e p r z v ] a c i e i pr 
p z y b ł a k a ł ai« p i . , wilk * \ » , m i l ' e "a pogawędkę i pa 
domołó ul. N.-Zarzewska Nr. 54 O . a*achów. 

. T Ł P ° *R"' \ ^ MFMŃ^ -wizliął klucz ( 
DZIAŁKA letna w majątk. Sok« i Skontrolowawszy d»k 
ki do a p r . . d . . i . i66o m. kw. w j g a r n k i wyszedł z detekt: 

!' b Ra pod'wórze, a stamt£ oJ4 Grabowa Nr. 28, front 
m. 40 M. Deptuła 

Józefa Sobalaka. iL Wróbla T""
1 kapelusza: 

w%
b

"w ̂ \°%otT^:
ob

%^fudaje sł , pan 
- 4 ULICY P I O T R K O W S K I E J ? 

ZAGINĄŁ weksel na Zł. 100 1 ^ 7 
4 kwietni. 1930 r. . wyst St«ni»'f "licpL^3'11 D a n ~ Odrzekł Z 
Krajdaa. z lyrem Józefa Styglińsk" } 0 n^ netn LalewlCZ oddając 
Ignacego Tomaaiewaklego, Stanl''1 ' 
Masowłea 1 Antoniego Olejnie', VTJ , 
wek.el uni.waani. Bolesław Olejoi" ą . takim razie żegnam p 
ul. Kokicińsaa ^r. 52 ' s 2 v

p r ° S z « o zachowanie tej, 
t z^k iego w tajemnicy. 

naarnniei 0 ntewtracan 

P o w i e ś ć z 

b '.. "a pooworze, a stamt 
» V N I ,ę- P r z V bramie optyk 
1 "f kanelusra; 

http://�Spedenk.ew.cz


.C C H & 

(łowionych? 

nauki 

że rząd rozd<:\:laj;ic kredyt/t 

Matrktnr róv nież w me* , 0 l a"y — Tołstoja — ściąga 

maksymalnie do 30 z ło tyc t i ^ ^ Q * a n d i e g 0 

jsięcznie. > p&tylko bojownika wyzwole-
«a Politycznego Jndyj. ale pro-

FFINLFRTFTSLF ? e a , 0 r a ..oczyszczenia życia z 
JTCJ | JU IŁ I . £U l lWarns twa 1 brudu" ściąga ku 

a miast rąk. 
c°raz to nowych adeptów. 

Podczas wizyty u rod^.JLJ Magdalena Slead cór-
potworka. stwic dziliś.ny, ^'elsk.EGO admirała 19-
rntka — czule sie całkem 1 Mnna używająca dotych 
orze wolno lecfsystematy * wwelkfcb rozkoszy do-
nie powraca do k r o w i a 7 *yc>a udała sie oto 
rzej natomiast przedstawia LJTOTORU. pustelni założo-
sprawa z potwo, kiciu. , # ^ tez Mana mc Ghan* 

Co dzień niemal traci n a g i ę t e j rzeki Saba 
dze 1 niknie w oczach, tak f * Pak ten wywołał w opi 
dnT jego są pouczone. L e s k i e j ogromne wraże 

19~!etnia córka admirała 
adeptką nauk i G f a a n d P e g O a 

Wfdać natura niezbyt dobJ.* korespondentowi ..Daily 
istała przygotowana do ̂ I j W n ' K e t o v n - u a a ł o s i e P ° 
A teraz czem tłómaczy FFLh*! ? długiej podróży do-

Wypadkl takie są już zma« u,,*."1 szałasie dre< 
potworki tego rodzaju pos ia l ̂  c., Korespondent 
ją swoją nazwę w m;dycV* w-^ e. ad noszącą dz 

z tak zw. 
„Amelus" 

została przygotowana do z^bvcti i 
A teraz czem tłómaczy FICA 7 I ~ U . U * , u j ­

ście na śwfat potworka - « ̂ C h £ °
b e c n e

^ .
 m

'
e j

^ f 
ka ! ii,- ^

 m i s s Slead. W nie-
K i n

i szałasie drewnianym 
angielski 

d vcyiK" °'eaa noszącą dziś nazwę 
a mianowicie Jest to t. z w < 2 ' <*>J U* ^ w i i o ^ o -
melus" (brak kończyn g<VnJ ̂  * J< torem obecnie prze-
i dolnych). W tym wyi>a<! > L ^ f * 3 " " ^ . S W h t 
ma się do czynienia, ze wsMyT Z z w z ™ j ^ r ł ^ H 

du na brak kończyn górnych i * *o porzucenia dotych-
> ™ f y f ™ £ - j v \ L dotychczas życiem 

jest to po t ^baw lonem 
spotykanych u rodziców tH I _ W . . _____ 
tych kiłą lub u alkoholik* cokolwiek sensu, 
również jednak zdarza sie « _ r T l 0 ' n e n i " b a ^ 1 

ób blisko z sobą spokrewni - k a r n i — opowiada Mir-
nych. rewnego razu w Paryżu 

W tym wypadku nie rai* _ l a d a m i Odeonu znalaz-
wano ani jednego, ani drugi* ?! Przypadkowo książkę Ro-
inl też trzeciego wypadku S* J1 Kollanda o fihandim. Za-
eż tah wiel'.:o /a:.- tcre«!OW» ' , a m przerzucać stronice 
v koładi lekarskich. zainteresowała mnie. 

wzięłam niezłomną decyzję po 
świecenia swego życia nauce 
Ghandi'ego i wzorowaniu się 
na jego życiu. Napisałam do nie 
go obszerny list i z gorączko­
wą niecierpliwością oczekiwa­
łam odpowiedzi Wreszcie przy 
szła. GhandI zgadzał się przy­
jąć mnie 

do swego klasztoru. 
Pozostałam jeszcze parę m!e 

sięcy w Paryżu, ucząc się sans 
krytu i narzecza bengalskiego. 

chciałam bowiem móc porozu­
miewać się ze swym mistrzem. 
Zdołałam przekonać swą rodzi 
uę, przezwyciężyć wiele trud­
ności 1 oto jestem. Nie zawiod­
łam się w niczem — Jestem 
szczęśliwa I radosna życiem, 
jakie tu wiodę". 

Korespondent angielski uzu­
pełnia te oświadczenia byłej 
miss Slead następującą uwagą: 

„Widziałem tam kilkunastu 
Europejczyków 1 kilka kobiet 

IERWSZY 
Co słychać w krajowych wytwórniach? 
(Od wł. korespondenta). 

Warszawa, w lutym 1930 r. 
Bez wielkiego krzyku rozpo­

częto prace ad synchronizacją 
i'ustracjl muzycznej do filmu pol 
sktego 

„Moralność pan! Dulskłef". 
Film ten — jak wiadomo — już 
został zmontowany przez reży­
sera Newollna i kierownika ar­
tystycznego B. Landa, 

Obecnie wytwórnia „Heros" 

zwróciła się do Tow. Syrena-Re 
cord, aby .Moralność pani Dul-
sklej" przerobić na wersję dżwię 
kową. Będzie to zatem pierwszy 
polski film dźwiękowy. 

Partyturę do filmu pisze zna 
ny kompozytor, Ludomir Różyc 
kl, który otrzymał ostatnio na­
grodę za swój utwór „Eros i Psy 
che". Przewidywane są również 
partje śpiewne, w których weź 
mie udział m. in. Zofja Batycka, 
Miss Polonja na rok 1930, kreu-

U B L I Ż A S I Ę W I O S K A . 

CZAS POMYŚLEĆ 0 ODNOWIENIU 
ZNISZCZONYCH SADÓW POLSKICH. 

S t a n d a r y z a c j a o d m i a n 
pozwoli nam zaoszczędzić setki milionów złotych. 

K I 
Zazwyczaj w takich wyp*^^^ 

tach dzieci 
rodzą się nieżywa. . 

Tym jednak razem ucisk n 
ty okazał się lżejszy, dzięki Ą 
nu niemowlę, tracąc rączki^ 
;kało żyde, które niestety, 
u i powyżej zaznaczyliśmy 
tończy się. 

im łą a wówczas po-

Zbliża się wiosna, a z nią ra­
zem budzi się odwieczne zain­
teresowanie człowieka do bu­
dzącej się natury. 

Pamiętna zima r. 1929 nie­
mal doszczętnie zniszczyła o-
parte na wzorach ubiegłego stu­
lecia sadownictwo polskie. 

Jakież to były wzory? 
Przed kilkudziesięciu laty sa­

downictwo w Polsce zakładano 
jedynie 
dla n ł y t k o Ich właścicieli . 

O komercjalizacji sadów pod­
ówczas nie myślano. Szczegól­
nie w Kongresówce i na kre­
sach północno-wschodnich sad 
nawet wielki służył dla zaopa­
trzenia spiżarni dziedzica i spa­

sania nierogacizny. Czasem wy­
dzierżawiony był za psi grosz 
faktorowi s okolicznego powia­
towego miasteczka. 

W takim sadzie było sto. a 
może więcej drzew owoco­
wych, przyczem gatunków by­
ło coniemiara! 

Co drzewo — to (tany gatu­
nek. Chodziło bowiem wtedy o 
jaknajwiększą kolekcję odmian. 

Taka już była moda. 
O tem. jakie gatunki drzew 

owocowych najwłaściwsze są 
naszemu klimatowi 1 Jaki jest 
zasięg izotermy, rzecz prosta, 
niewfele wiedział ogól posiada­
czy sadów. 

Wszystko to 

Karnawał na pograniczu szwaicarskiem. 

onych salach 
A J R M O N J I " 
OWICZA2© 
> godz. 10 wiecz 
ście 10 sl. 
imawiać można 

T ivol i" . 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
ó d t , P a ł a c o w a 12 p m y Kai*} 

S p r a e d a i P r i a j a a d Nr. 2 * 
paleta 

meble, gard*'* 
szafy, tóika, łt» 
toalety, trama 1 

^jp Przyjmują wi«» 
obstalnnki w z 
stolarstwa I !*" 
ceraty/a wahod''. 
Raparacja 1 

wlenia 
Ceny bard 

Gwarancja kilkuletnia. 
b. niikie. 

v,~ Pograniczu Szwajcarji, Wirtembergii i Badenjl utrzymały się średniowieczna „cechy 
'•znów", która w czasie karnawału urządzają pochody publiczne w starożytnych stro­

jach i drewnianych m<tzkach. (h) 

zemściło się okrutnie 
na uwstecznionem naszem sa­
downictwie. 

Nie było ono w stanfe — cho­
ciaż Polska zalicza się do kra­
jów wybitnie rolniczych — nie-
tylko konkurować skutecznie z 
zagranicą, ale nawet me zdoła­
no częściowo opanować rynku 
wewnętrznego. 

Polskie jabłka nawet nie spo­
sób jest należycie posegrego 
wać, bo samo tylko przebiera­
nie tak znacznie wpływa na 
zwyżkę kosztów, że w rezulta­
cie 
jabłko zagraniczne Jest tańsze. 

Wreszcie sroga zima wymro-
zlła niemal zupełnie sady, któ­
re teraz od początku trzeba za­
kładać... 

Świetny autor 1 popularyzator 
ogrodnictwa polskiego p. Broni­
sław Gałczyński udzieli) nasze­
mu korespondentowi szeregu in-
forma' i o konieczności szybkiej 
odbudowy naszego sadownictwa 
i o metodach, jakie należy za­
stosować. 

— Na jakich zasadach orga­
nizuje się odbudowa dotkniętego 
katastrofą naszego sadownictwa? 
— pyta nasz korespondent. 

— Jak dotąd, zaledwie nie-
liezni rolnicy zdają sobie spra 
wę z racjonalnego nowoczesnego 
zakładania sadów. 

Mam na myśli przedewszyst 
kiem 

standaryzację 
oraz uwzględnienie warunków 
klimatycznych. 

Rolnik nie chce pojąć, że do 
brze owocujący sad — to nowe 
poważne źródło jego dochodu. 

W tem miejscu p. Gałczyń­
ski zaczął przerzucać leżące 
na biurku wykresy i czasopis­
ma zagraniczne, specjalnie trak 
tujące o sadownictwie. 

— Oto powiada — prosz«y 

tylko pobieżnie rzucić okiem 
na stos wiadomości 1 artyku­
łów informacyjnych i propagan 
dowych. 

Tam ludzi* Interesują s'ę 
tem zagadnieniem. 

Nas! sąsiedzi reorganizują 
swe Sad łwnictwo dla konsum­
eji wewnętrznej 

I na eksport. 
Piszą, że w Polsce nic zgo­

ł a albo bardzo mało zrobiono 
w roku b eżącym w dziedzinie 
odbudowy sadów, że wieś na­
sza jest zbyt zacofana, by podą j 
żyć za nowemi wzorami zagra 
niczneml że wreszcie Polska 
na długie lata będzie jeszcze 
dobrym terenem eksportowym 
ich owocarstwa. 

Stracimy nie mlljony zło­
tych, ale dziesiątki 

i setki milionów, 
jeżeli dalej trwać będziemy w 
niedocenianiu rodzimego sa­
downictwa. 

jąca w tym filmie jedną z głów* 
nych ról. 

Poza tem dowiadujemy sta, 
se źródeł zupełnie pewnych, 
że reżyser Henryk Szaro, twór 
ca „Zewu Morza", „Przedwio­
śnia", „Mocnego człowieka" I 
całego szeregu filmów pol­
skich pracuje obecnie wespół 
z Wacławem Sieroszewskim i 
Anatolem Szternem nad sce­
nariuszem nowego filmu p. t 
„Sybir". 

Treść filmu osi ufa • dzii 
na b. ciekawych h . .Lach 
utworów W. Sieroszewskiego. 
Uwzględniona zostanie szero­
ko działalność ochrany war* 
rawskie j , konspiracyjna rewo 
łucja 1905 roku i w. in. 

„Sybir" będzie realizowa« 
ny przaz reżysera Henryka 
Szaro w wersji diwlękowo-śpie-
wnej. 

Reżyser R. Biske już wkrót­
ce przystąpi do realizacji filmu 
„Piorun". Zdjęć dokonywać bę 
dzie Ferdynand Vlassak. Obsa­
da — nieustalona. Istnieją po­
głoski, że w nowym obrazie reż, 
Biske grać będzie m. In. Miss Po 
lonla — 

Zofja Batycka 
i Adam Brodzisz. 

Poza tem opracował reż. BtŁ 
ke nowy scenarjusz p. t. „Atak" 
o treści frapującej. Miałby to 
być następny film nowopowsta­
łej placówki. i 

Dowiadujemy się zarazem, ź« 
obraz reżysera Al. Forda 1 Dal« 
Atana pod tyt. „Mascotte" zo. 
stał już zmontowany. W filmie 
tym grają: Andrzej Karewicz. 
A tan, Ina Adrjan, Irma Green I 
inni. 

„Franco • pol- film" (dyr. N, 
Tarler) zakupił scenarjusz Ana« 
tola Sterna. Rzecz osnuta na tlf 
głośnej powieści, której tytuł 
nie chce nam nowopowstająca 
wytwórnia zdradzić. Będzie to W 
każdym razie sensacja w dob* 
rym stylu. 

Zespół „Gwiaździstej Eska« 
dry" reż. L. Buczkowskiego w y 
jechał do Poznania, aby w ate/ 
lier „Diana - fi lm" dokonać kol! 
cowych zdjęć. Jedną z głównych 
ról gra Stefan Szwarc, bohato 
„Kropki nad i". s. a. 

Głos zmarłego śpiewaka. 
N i e z w y k ł a próbka płyty g r a m o f o n o w e j . 

W składach jednego z wło­
skich gramofonowych przedsię 
biiorstw znajdowała się płyta z 
nagranym na niej słynnym 
kwartetem z „Riigoletta". Płyty 
owej mhno. f i partję księcia w 
tym kwartecie 

śpiewał Caruso, 
nikt nie chciał kupować, ponie­
waż pozostałe trzy osoby śpie­
wały fatalnie, psując cały efekt 
głosu fenomenalnego śpiewaka 

Płyta więc owa została zdy 
^kwalifikowana 

Dyrektor przedsiębiorstwa 
był zrozpaczony, łż nie może 
wyeksploatować płyty z u-
wiecznionym na niej 

głosem króla tenorów, 
ale ze zmartwienia tego wyra­

tował go obecnie Jego dyrek* 
tor techniczny. Przy pomocy 
środków używanych przy pro 
dukcji filmów dźwiękowych u-
dało się na owej płycie przede 
wszystkiem przytłumić głosy 
trojga partnerów Carusa a na 
stępnie zmusić je do zupełnego 
milczenia^ 

Na płycie pozostał więc tylkt. 
głos boskiego Erico. I oto troje 
artystów z mediolańskiej Scali 
wspomagani głosem zmarłego 
śpiewaka, rozbrzmiewającym ca 
łą swą świeżością z owej sprepa 
rowanej płyty, odworzyli po ras 
wtóry ów kwartet przed apara« 
tem odbiorczym I w ten sposób' 
stworzyli 

nową płytę. 

t : ; ; ; ^ M Ą N ROM, (16 

i. 135, lagubii do 
y W województwie 

głoszenia drobin 
LICHAŁ Kuc.er.KL, I«MLEI»H 
rzy ulicy Aleksandrowskie), Nr 

ód oiobitty FI 
I Łódzkira P«1. 

loło, Kmina Budzlzlaw Mary ' 
ludziitaw Stary proii analaaCf 
wrot tefol za wynagrodzeniem. 
IEKER N U T A zgubi* Lgityio' 
ezrobotną Nr. 42446'!, 
I I U R A L I S T K A poraakiwaa* 
aiąca Językiem francuskim w (!<> 
piśmie, umiejąca pisać blefie n« 
cynie. Oferty w iezyhu franao'1 

o Admintstracll pod „J. M 

P O W I E Ś Ć Z Ż Y C I A Ł O D Z I . 
— x x • • 

kntoui Zawiślak 
gubił kartę wojskową wyd. 

* teu Wyjdziemy wspólnfe 
ui. Zjiereks *f starzec — właśnie telefo-

K ^ t a ! a ' d o mnie przyjaciel pro-
ZYBŁAKAŁ ale pies wilk 
omość ul. N.-Zarzewska Nr. 34 ' 
podana. 

IZIAŁKA leśna w ma|a.tka Sol 
l do sprzedania 1660 m. kw. W- j , 

"Thyii" ,ę- P r z y bramie optyk u 

rysi Stani' 1 '^^. 
z lyrem Józefa Styglins*T'JI(W 

m i 1 , e "a pogawędkę i pai 
f a c h ó w . 

m ówiąc wziął klucz od 
skontrolowawszy dokła 

2amki wyszedł z detekty-

ipewne udaje się pan w 

.W i ł i l i y u 

ózefa Sobalaka. uL WróbU 1 " ł Kapelusza 
[ubita kartę od dowodu osobl'1 , v >- £3 
yd. w Ł Ł K. Pozn.ó,k,ego. ^ ̂  ^ ^ O W S f c i e j ? 
AOINĄŁ weksel na 11 100 v , 7 

it»' ruj-, f-sadł pan — odrzekł z u 
•'łU^nem Lalewicz oddając u 

kwietnia 1930 r 
rajdaa, z lyrem _ 
nacego Tomaszewskiego, StsnK'' 
aaowia. I Antoniego 01ejn>«'' ^ W t - i , T ~ . - • x 
ek.el unl.wa.ni. Bolesław 01«J»i ('M n t a k , m r a z i e Żegnam pa 

Rokicinika Nr. 52 %v"roszę o zachowanie tego 
byn ^ w tajemnicy, a 

naimniel o _naew.tracanie 

mem, detektyw utonął w różno 
barwnej wstędze ludzkiego mro 
wiska. 

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
Podusklego czekało wielkie 

zadanie. Wciśnięty w wygodny 
fotel, przed biurkiem zarzuco-
nem papierami, w silnem zde­
nerwowaniu, palił papierosa za 
papierosem. Co chwilę brał do 
rąk z pliki papierów leżących 
na biurku fotografję Ltfcy zna­
lezioną w portfelu zamordowa­
nego 1 wpatrywał się w nią z 
ciekawością. Zastosowana u-
miejętnie przez komisarza w 
stosunku do aresztowanych ko­
biet sztuka wydobycia czegoś-
kotwłek z mroku tajemnicy na 
światło dzienne, zapomocą py­
tań krzyżowych nie dała pomy 
sinego wyniku. 

Wieloletnia praktyka nakazy 
wała mu przyjmować wszelkie 
zeznania oskarżonych z pew-
nem zastrzeżeniem. Konfronta­
cja Lucy z Welskfm nie odbyła 
się jeszcze, ze zrozumiałych 
przyczyn, gdyż komisarz upa­
trując w tem niemal rozwiąza­
nie zagadki odłożył Ją na póź­
niej, mając nadzieję, że napły­
nie z pewnością świeży mater­
iał, który mu przyśpieszy w y 
krycie zabójcy. 

wych kwitów, przeróżnych 
miast Europy, mieściła w sobi*, 
prócz znacznej sumy pieniędzy 
przeważnie w walucie obcej, 
papiery szyfrowane, które nie 
można było odczytać z braku 
klucza. Po dokładnem obejrze­
niu zawartości, komisarz Podu-
ski na dnie walizki w kąciku 
znalazł maleńki metalowy 
przedmiot, oznaczający literę L. 

Przyjrzawszy się temu skru­
pulatnie skonstatował, że zna-
j z t k 2uopatrzcny jest z odwrót 
nej strony w dwa druciki na po­
dobieństwo znaczków szkol­
nych wczepionych dla odróżnię 
nia szkoły do czapki uczniow­
skiej. Z początku nie przywią­
zując do znalezionego znaczka 
zbytniej wagi uczynił ruch rę­
ką, jak gdyby go chciał rzucić 
do kosza. Przypomniawszy so­
bie jednak, iź największe tajem­
nice f zbrodnie w świecie kry­
minalnym wykrywały często 
mało znaczące drobnostki, owi­
nął literę w bibułę 1 schował do 
kamizelki. 

Z rozmyślań wyrwało go 
szybkie pukanie } nim zdążył 
powfedzfeć „wejść" do pokoju 
wpadł jak bomba policjant 

— Panie komisarzu — wlę-
ztefl celi nr. 15 Welskl pozba­
wił się życia. 

— Nie może być, kiedy? — 
Walizka Lucy. oblepiona z ze j zapytał spiesznie komisarz z ry 

mej osoby do dalszych wypad­
ków. 

Detektyw uścisnął serdecz­
nie podaną mu dłoń 1 zapewniw 
szy optyka, iż wogóle nie ma 
zamiaru wciągać go do śledz­
twa, mając na uwadze wymu; 
szoną przez szofera na nfeszczę 
śliwym starcu przysięgę, ii łże-
gnał go i udał się w kierunku 
głównej arterji miasta. 

Ulica prawie pusta oświetla­
ła mu drogę po jednej i po dru 
giej stronie rzędami nfskich Ja-
tarń gazowych. Szedł zamknię­
ty w sobie ani nawet przypusz­
czając, że kilkanaście kroków 
za nim kroczy ktoś obszerwu-
jąc go bacznie. Na Piotrkow­
skiej zmieszawszy się ze spa­
cerującym f jozhukanym _. tłu-iwnatrz wielka _ ilością bajrażo-1 waiac siejia równe nogi. 

— Klucznik obchodząc cele 
jak zwykle — raportował dalej 
policjant — wszedł \ do wyżej 
wspomnianej, gdzie na podło­
dze zauważył trupa już ostygłe­
go, z poderżniętem gardłem. — 
Sądząc ze stanu zwłok, samo­
bójstwo zostało popełnione — 
przynajmniej dwie godziny te­
mu. 

— Doktora f to natychmiast 
— rozkazał komisarz policjan­
towi, który posłyszawszy roz­
kaz, w jednej sekundzie zbiegł 
na dół. Komisarz zamknąwszy 
rozrzucone papiery w szufla­
dzie biurka wyszedł na kory­
tarz, kierując sfę do gmachu 
więziennego. 

Mimo .korpulentnej budowy 
ciała znalazł się w krótkim cza­
sie na dole i przebiegłszy dzie­
dziniec podwórzowy, oddzielo­
ny od strony gmachu komendy 
policjf wysokim, u góry zabez­
pieczonym linjami drutu Rolczas 
tego płotem celem utrudnienia 
ewentualnej ucieczki skazań­
com wpadł zmęczony 1 zziajany 
do celi,- gdzie czekali Już klucz­
nik ( kilku szeregowców policji. 
Odsunąwszy ich energicznie uj­
rzał widok, który mógłby u naj­
bardziej przyzwyczajonego do 
najstraszniejszych okropności 
człowieka wywołać dreszcz 
zgrozy. 

Na podłodze z rozłożonemi w 
bok nogami, głowa skręcona w | 

stronę wejścia, w kałuży zaA 
krzepfej krwi, leżał trup z po­
derżniętem gardłem. W oczach' 
wylazłych z orbit, utkwionych 
w drzwi celi, jak gdyby w ocze*' 
kiwaniu jakiejkolwiek pomocy 
przed śmiercią osiadło przerażę 
nie. Z ust otwartych wysuwał 
się język sztywny jak kołek 1 
siny. Ręka lewa wpjta paznog-
cfami w podłogę sprawiała wra 
żenię ręki szatana z zakrzywio-
nemi pazurami. Prawa zaś za-! 
ciśnięta w pięść spoczywała na 
wyprężonej klatce piersiowej."-

Całość robiła wrażenie stra* 
szne 1 przytłaczające. Komisari 
znieruchomiał i patrzył na tru­
pa. Po pewnym czasie pochylił 
się nad martwem ciałem i pod­
niósł z kałuży krwi dopiero co 
zauważony kawałek zwyczaj­
nego szkła. Nie można bvfa 
wątpić, że starzec odbywając! 
wraz z innymi więźniami swój 
przymusowy, pod kontrolą po­
licjantów spacer codzienny, 
zdecydowawszy się uprzednie 
na samobójstwo, znalazł na po< 
dwórzu więziennem ów kawa* 
łek szła, którym postanowił zrfl 
alizować swój straszny zamfarJ 
Winę należało zwalić na karb' 
pilnującego policjanta, który zla 
kceważył swe obowiązki. 

D. C. V 

http://unl.wa.ni
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.Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

W związku z rwolanym na 
rok przyszły do Warszawy 
międzynarodowym kongresem 
itowarzyszeń walki z handlem 
fcywym towarem przystępują 
tego rodzaju organizacje pol­
skie do urządzenia w stolicy 
specjalnej wystawy propagan­
dowej. Będzie to muzeum ilu­
strujące niecne sposoby używa 
ne przez handlarzy żywym to­
warem, zawierające wszelkie­
go rodzaju eksponaty dotyczą­
ce działalności policji na tem 
polu. 

• * • 
W styu.nl1!: zatrzymano w 

Warszawie 142 transporty mię 
r.a przywiezionego i wędlin 
ogólnej wagi 10.722 kg. Z tego 
bez stempli 1 plomb 77 transpor 
:ów o wadze 2.358 kg mięsa 1 
514 kg. wędTn Nadto zniszczo­
no 17 transportów złożonych z 
217 kg. mięsa I 108 kg. wędlin 
lako nienadających sie do spo 

melancholii 1 bezsenności roz­
toczono b. troskliwą opiekę. 
Widocznie też narodziny małe 
go Misia wpłynęły dobrze na 
jej usposobienie bo obecnie czu 

Przygoda niefortunnego narciarza 
wywołała wie te niepokoju. 

Z Bielska donoszą: 
Ze schroniska na Magórce 

wyszedł celem ćwiczeń na nar­
tach młodociany adept tego kro 
lowskfego sportu. Następnego 
dnia towarzysitwo, do którego 

je się o wiele lep bej, a pośredmio ; należał spostrzegłszy jego brak 
dzięki temu mis ma pokarm za­
pewniony. Dozorca nosi co-
dzień do klatki niedźwiedzicy 
mleko, pierniki 1 inne smako­
łyki. 

— V — 

/.urządziło oszukiwania, jednak­
że z wynikiem ujemnym, gdyż 
znaleziono na skłonie góry Je­
dynie narty 1 kije. Zwrócono się 
więc o pomoc do miejscowego 
klubu sportów zimowych, któ­

ry w przeciągu godziny urocho 
mil swe pogotowie ratunkowe. 
Waśnie miało Ono wyruszyć 
autobusem do Stracoroki, gdy 
nadszedł telegram z Pszczyny, 
że ów młodzieniec acz zmaltre­
towany wrócił cały do domu 
Nie mogąc bowiem uporać się 
z nartami, porzucił Je wraz z 
podporami na pochyłości, usku­
teczniając dalszy powrót per 
pedes apostołorum. 

l̂ oltcjct nnofo cyk?.ow< 

NIE WYPUSZCZA Z R A K CŁ£ IVHL 

S P I 

—— X mwmU 

KRATECZKL 

Trzy banknoty w kieszeni. 
Alibista bez ru tyny . 

Nadmierne przepełnienie szp-i 
:ala Jana Bożego trwa od dłuż 
izego czasu i niema wcale wi 
loków zmniejszenia się frek­
wencji chorych Szczupły per­
sonel szpitala nie wystarcza na 
dozorowanie nadetatowel licz 
by chorych oo połączone iest z 
niebezpieczeństwem dla cho­
rych. Aby choć częściowo za-
•adzić niepomyślnej sytuacji 
wdz ia ł opieki społecznej no-
ttanowił przenieść 20 spokoj­
nych chorvch kobiet do schro­
niska w Oórze - Kalwarfi gdvż 
zakład dla umvsłowo-chorvch 
w Drewnicy również Jest prze-

• • • 
Obawy o żvcie małetro niedż 

*'adka. który urodził się n'e-
Jawno w warszawskim ogro­
dzie zooloircznym okazały s u 

na szczęście płonne Nad nled-5 

l/tfnlrf^n nr^rhnd^aoa okr"«: 

Podczas pożaru 

Wiaaclclel M T A I I K A N L A I 

•* Przepraszam pana bardzo, 
>ani« strażaku, czy ma pan 
roś prseciwko temu. ta zapalę 
łaoierosa. 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
Cegie.ntana 25 t e l . 126-87 
Specjalista . L O R R T T I tkArnycb l wene 
(yceaych Elektruteraptf Leczenie 

lampa kwarcowa 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 8 — 9 
W niedziele l święta od 9 do l w pol. 

Chaiin Moszek Outsztadt kro 
czył w głębokiem zamyśleniu 
ulicą Zachodnią, dążąc do urzę 
du pocztowego, mieszczącego 
się przv tejże ulicy pod nr. 67 
Chalm Moszek Outsztadt miał 
przykra misję do spełnienia 
zmuszony był wysłać za pośre­
dnictwem poczty 150 zł. gotów 
ką. Jako dobry handlowiec kal­
kulował, że lepiej daleko było­
by użyć tych pieniędzy dla sie­
bie, bowiem pieniądz robi pie­
niądz natomiast pieniądze wy­
rzucone za okno. choćby nawet 
za okienko... w urzędzie pocz­
towym, rzadko przynoszą za-
nobiegliwemu obywatelowi po­
żytek. 

Z clężkfem sercem wszedł do 
wnętrza urzędu. Zastał tam je­
dnego zaledwie interesanta, jak 
kołu ek bvla już godz na 16.30. 
t. j . pół do pląJJeJ w południu. 

Ody podszedł do okienka dla 
otrzymania przekazu słyszał, 
iak urzedn!k /wracał uwagę po 
zostałemu interesantowi aby 
wypełnij przekaz należycie, bo-
w lem przedstawiony mu wvpeł 
• i''nnikiet zaw erał błędy. 
Oilrraw onv od okfeuk;-. kl'ent. 
lak się okazało następnie Cha 
im Wiksman. podszedł cio pul­
pitu zaś przygotowane iuż do 
wnfaeenia trzy banknoty po 100 
/,{.- włożył z rezygnacja do ze­
wnętrznej kieszeń1 pafta, na 
czas zmudnH pracy przy poprą 
wie pr/ekaz.u. .4,: 

K I J S Z E N 1 E CIIAIMA. 
Chaim Moszek Outsztadt, wy 

pełn aiąc swój blankiet, widz. al 
df>kł.idnfc wystające z kieszeń. 
Waksitiana pieniądze. Wdział ; 

cierpiał: toż to było stuprocen­
towe pokrycie kwoty, która, za 
mierzał u ysłać przez pocztę, z 
zyskiem ponadto 100 nroc. Wa-
'ał się Outsztadt jeszcze chwi­
le a widząc skup ona. na blan­
kiecie uwatre Ch Waksmana 
nrz.emknał obok niego. wvcią-
r.tłac mu z kieszeni cała. sumt 
zł. 300; 

Następnie z najzimniejsza 
krwią podszedł do okienka 

rdz e wpłacił 150 złotych częś­
ciowo pieniędzmi Waksmana. 
cze<ciowo własnemi. 

Ody poszkodowany zbliżył 
się do okienka i chciał wpłacić 
powierzone mu przez firmę zło­
tych 300 stwierdził z przeraże­
niem, że kieszeń Jest próżna Jak 
kasa przeds ębiorstwa po wizy­
cie komornika. — Przerażony 
Waksman zwrócił się do Chai-
ma Moszka z zapytaniem, czy 
nie znalazł trzech banknotów 
no 100 złotych: zapytany odpo 
wiedział przecząco. 

Waksman nie wyrywał sobie 1 
włosów z brody, an) nie doku-| 

czał sobie w żaden Inny spo­
sób, czekał tylko aż jedyny po­
za nim interesant Chalm Mo­
szek opuści urząd, poczem po 
dążvł za nim jak cień nieodstęp 
ny Przeszlf tak zgodnie do uli­
cy Cegielnianej. Outsztadt był 
zupełnie zadowolony z „Intere­
su" który dał mu bez ryzyka 
300 zł. w gotówce. Nie wiedział 
nieszczęśnik, że ryzyko Już jest 
ryzyko czai się za najbliższym 
rogiem. W chwili bowiem gd\ 
Waksman ujrzał mundur poli-
cianta poprosił go uprzejmie, a-
by przytrzymał tego ..ganefa" 
tego złodzieja. Zaproszony do 
komisariatu Outsztadt zrobił 
dla przyzwoitości awanturę. 

SALOMONOWF POMYSł V 
OUTSZTADT A. 

Posądzony tak ordynarnie o 
kradzeż Chalm Moszek Out-
sz.tadt nie wiedział, jak się właś 
erwie Obrazić, żeby go przodów 
nik przeprosił za posądzeń e ' 
wypuścił z honorami na wol­
ność. Musiał najprzód, acz bar­
dzo, ale to bardzo, niechętnie 
pokazać ws/.ystkie posiadane 
pieniądze, to iest dwie setki zi 
skradzionych 100 zł. ze swoch 
no i przekaz tia wysłane 150 zł. 

erwiastkowe śledzi wy pozwą 

który z godnością oświadczył 
sadowi że Waksman nie był 
pewny, czy to Outsztadt zabrał 
pieniądze, bowiem Jak przecho­
dził koło urzędu pocztowego, 
on, świadek Zelman. został za­
pytany przez Waksmana. czy 
nie znaiał pieniędzy. Sędzia za­
pytał w^arogodnego świadka, 
która to mogła być m. w. go­
dzina, świadek stracił nieco na 
godności, zyskując wzamian na 
zakłopotaniu I po krótkicm wa­
haniu oświadczył: 

— Ja to dobrze pamiętam I 
To była I I ramo. 

Ponieważ lednak Waksman 
był wysłany przez firmę z pie­
niędzmi o godz. 4 po poł. alib ; 

straciło dużo na wartości. 
W rezultacie sędzia Pawłow­

ski uznał za stosowne wymte-
rzvć oskarżonemu karę 3 mie­
sięcy wiezienia po miesiącu za 
każde 100 złotych. 

Jerzy Krzecki 

Łódź, 6. 2. — Jak już dono­
siliśmy, w związku z llcznemi 
nleszczęśliwerai wypadkami, |a-
kie wydarzają się na dmgach i 
szosach w powiecie łódzkim, 
czego przyczyną w pierwszym 
rzędzie jest łamanie przepisów 
o ruchu kołowym i nietrzyma-
nie się woźniców I szoferów prze 
pisowej strony szosy — władze 
bezpieczeństwa wprowadziły 

specjalną służbę, 
regulującą ten rucb na szosach 
w powiecie. 

Dwóch posterunkowych na 

motocyklach zaróv 
iak j w dzień patroluje 

Nowa sensacja oi 
Kto z kim wali 

J a k się dowiadujemy kic-

lów i wystawiła 256 
płatniczych. 

: ' , r , , j^m^,musza: i<vaz^ 
prowadzących do Lodzi *«Jf*Ół) - p a w l a k (IKp )" 
wowano znaczne pok>psz.88W KOtnirta. IM„ I • V. 

, V tniego FLM^nik sekcji bokserskiej WI' 
i- • «N«NRVKLOWA sw'«»*ft*»Wei Manufaktury p. 

polica MC a -h Ą { K T 6 R E W A L . melTZT E n - l S P 5 1 * bedą na wielkich niedziel-
nak»*ch zawodach bokserskich, 

^ t y te wyglądają następują-
w/ ^ i n / k u z tem na » * # : waga musza: Rydzyński 

•*3k6?) - Pawlak 11KP.). ws 
kogucia: Małoszczyk (Sok. 

feeielski (Widz. ManuL), wa 

wa-

n i J o . . co „ , ™ , ^ ' ' I ^ Y Ć I ^ a ś 
meszcz^sl^ych wypadków.) Krawczyk (W ;dz Manuf) 

a S t A M k n a ; K n i m c z a k (Sokół) 
I B K O C H B A ) W A « A 

średnia: Zatorski (Sokół) 

przeciwko nowemu wó,tow, j j j j j ,^ £ 

Praanie przeu 
Ze Lwowa donoszą: 
W miejscowości Riczika. po­

wiat Kossów na podstawie de­
cyzji Starostwa miano oddać 
urzędowanie 

drugiemu wólfOwI. 
Dowiedziawszy się o tem lud 

ność. chciała temu przeszko 
dzić. to też zgromadziło się 300 
demonstrantów na placu przed 
gminą, domagając się pozosta-

x x 

wieuia m chała Tom ka. X\ 
wodu groźnej postawy JL'nlJ 
strantów nie Tiożna bvło 
kazać nowemu wóju.wl W*: sj« dowiadujemy k. s. 
dow. ,n . a i zani laniwano «WGGW zwrócił sie z prośba 
ra gminy Hawryłę M 
Demonstralrtów roz.i 

B Ł07D 
Ido R D 0 Przeniesienie z kl 

"''?MriL Ponieważ sprawa po 
rtępnie poiicja przvezeni JJP*$za zgłoszona była jako na 
towany został asesor J x 

Kiszczak tako 
podżegacz btin P I L I C A sl 

^ sah klubu , 

Lńdź. 6. 2. W ostatnich cza­
sach we wsi Buczew gminy 
Brojce powiatu łód/.kiego wy­
buchła formalna 

epidemia pożarów. 
Niema literalnie Jednego ty-

podnia aby nie zanotowano kil 
ka pożarów trawiących do­
szczętnie dobytek mieszkań­
ców 

Przeprowadzone zaraz po 

Czciciel ognia w c!c!tfj wiosce. 

Eptdema pożarów we ws, Buc^^p'^±ZX 
n , u 7 lutego r. b w naj-

wypadku dochodzenia P^Q>tf> J p

m W a i f , 1 1 

wykrywały zazwyczaj P < # C ą 7 P ° t k 

mwaiami 10.. 16, 4 i 17, 
tania w piłkę 

Potworna zbrodnia niańki. 
Zaraziła 2-letn e dz ecko na i strasz-

neszą chorobą. 

pOWÓo, S P I S A N O tedy odnośne 
PROTOKÓŁ, sprawa powędrowała 

Ciul.n Moszek Outszradt mV ŵ edzioi, o starem, dobrem, 
znanem szeroko w'ród krvm?-
nalistów or/ysłowiu: sad. wię­
zień'*1 i prokuratora zawsze 0r 
miiał zdaleka. gotowi lwwiem 
.•oś sobie or/ypomnreć, a i bez 
i>~"zo potrafią człowieka zf.trzy 

Na sprawce tłumaczył sfę Out 
s/.fadt. że niei';ndze. zmalezlotn 
i»rzv nim. nocnoóZĄ od szwngra 
Taumpnn Mendla, ten Jednak 
nie wiedząc o co rzecz fdrie 
M; . '70< t ' i e iuż oświadczył w n^-
llcji. Sź żadnych oienięd.zy Chaf-
mowi Moszkowl ny dawa' 
(znał eo widocznie!), drugie 
wyjąśnlopie oskarżonego, że o-
trzymnł olenlądze od niejakiego 
Abrahama Lewi! zosfiło obalo­
ne nieszczęśliwe dzięki przy 
tomnośpi sed7'ego, który „po 
trzebował zapytać", czy w 
zwróconym nrzez Lew+ego r ,'_ 

«;facu złotych bvłv setki. NV 
było. Zrozpaczony Chaim Mo­
szek zaoewmł tedy sad że 
Przedstawi naillenszy dowód nie 
wlnno^ci. lyiwAem — alibi. Owo 
I' zacTo^ćnczynienia wvmogoni 
snrawledlbjyoścf odroczono 
snrawę. a na ponownei rozpra­
wie zjawił sie włarosrodny świa 
dfk — alfHsta Zelman Fo^el. 

Ze Lwowa donoszą: 
O policję KsiłAska oparła sie 

wc/.yrjj sprawa tak poiwoma. 
ze popn)siu nvrozl krew w ży­
łach i CŁOMAGA się opublikowa­
li a. by z.wrócić uwagę opinji pu 
bUczinej na niebezpieczeństwo, 
które czyha na każdy niemal 
dom, na niebezpieczeństwo co­
dzienne, na które rzadko kiedy 
zwraca się uwagę. Ofiarą w y -
I>adku. o którym pon;żej będzie 
mowa, wypadku, który woła 

o pomstę do nieba 
1 wymaga surowego, a przykła 
dnego ukarania wiiiow/isjcy, 
pud! motorowy M. K. C. p. Mar 
jau O., zamieszkały przy ulicy 
Traugutta. 

W sierpmliu ub. r. p. O. p r z y ­
jął do służby w charakterze 
tmńk j do swojej dwuletniej có­
reczki Olgę Fedków. Po kulku" 
tygodniach p. O. zauważył u 
swojej służącej objawy chorob­
liwe i poddał ją oględzinom le­
karskim. Wynik tych oględzin 
był tego rodzaju że lekarz skie 
rował Fedkównę do szpitala na 
oddział 

chorób wenerycznych, 
gdzie Fedkówna przebywała 
przez 14 dni, poczem powróciła 
djo swego chlebodawcy I miała 
w dalszym ciągu leczyć sie am­
bulatoryjnie. 

Przed kilku drufami pan O. za 
uwiażył, iż córeczka jego zanie­
mogła, przyczem z objawów tej 
choroby wywnioskował, że nic 
jest to żadna z chorób, którym 
podlegają dzieci w tym wieku 

W związku z tem 
zjechała spc-dalna ko... 
cza dla przeprowadzenia ,J 
chodzenia lecz niestety n ie j 
kryto sprawców tych zbrPl 

h wystąpień bowiem . ' ' ' ' t ó^ fcy Klub Strzelecki 
obawiajcie sie w » E « b . 19 - 23 marca r b kańcy 

nie zemsty —- ta.icmt 
czą UTNKHRAI.jc tein 
*'ed/two w ład-/. 

Ostaliro milczenie tG 
brało zgoła nieoczekiwany \ 
rak ter. Wśród 

Trzecie ogólno; 
zawody s 

w 
« * V T U C I I V - A L . *J- O T " 

pblef.« t rzecie ogólnopolskie 
lotpL? * a w ody strzeleckie pod 
łdsl r a t e m P- marszałka PU 1 K'ego. 

"f P l , V przeszło 
^ k u ubiegłym zawody te 
' Przeszło 

m-anowicle krążą lakieś ' 3 * . 100 zawodniczek 
styczne w !eści. które Int-.TW^tpliy,^ j ] o ś ć l a *Q 

towane są 
żarów. 

Ono 
| udał się z dzieckiem do leka­
rza. Po oględzauaeh dow edział 

z prawdz-iwem przeraże­
niem, że dziecko znajduje się WLJÂ sie 
clężkiem stadjum najgrużnicj-'' 
szej 

choroby wenerycznej 
1 musiało zostać natychmiast 
oddane do szitala. Stało się ja-
snem dla p. O. i dla lekarza, że 
choroby tej nabawiło się dzie­
cko od swej niańki, z którą ra­
zem spało I było przez nią kar­
mione. Zaimdagowana w tym 
kierunku Fedkówna zeznała, że 
istotnie z dzieckiem sypiała i 
karmiła je przez cały czas swej 
choroby, której nabawiła się od 
swego szwagra. 

Po stwierdzeniu tych strasz­
nych faktów, nieszczęśliwy oj­
ciec zwrócił się ze skargą do 
władz policyjnych, które z miej 
sca Fedkównę 

aresztowały. 
Będzie ona odpowiadać pod 

zarzutem zbrodni ciężkiego usz 
kodzemia ciała. 

Fakt ten publikuje prasa w 
całości w tvm celu. by zwrócić 
uwagę szerokich sfer spoleczefi 
stwa na nebezpieczeństwo. za­
grażające ze strony służby do­
mowej, którą przyjmuje się 
bez kontrolowania stanu zdro­
wotnego. 

Należy dilatego zwrócić bacz­
ną uwagę na 

dobór służby domowe! 
f przed przyjęciem zasięgnąć 
informacyj w policji oraz żądać 
świadectwa lekarskiego. 

a ko przyczyn* 

i'ą mianowicie-j 

becnie 
- x 

T. S. G. 
Pierwszy mecz taiemnłeze ogniki, 

że Jakieś cienie z pocho<.!n*^»tvna l i K O wa ŁTSO. roze-
krążą wśród domostw podjf l jw niedzielę, dnia 9 b. m. 
Jąc stodoły. Ł wszv w b s e z o n e m e c z 

Są to oczywiście przesjB 'ecftwnikiem Białoczarnych 
przewrażliwionych mirs/K^ 
ców narzucone Im. Jak wM y. 
puszczają władze bezpieca 

' & i < £ g t % t Ą "eowanie rózgi 
rozkoszą 

Władze przypiiszczalą 

losowanie 
. w puharz 

chwHą. gdy natkną się na fŁw tvc* A . L J L J • • 
dło tych fantastycznych pM |Nrv£ i d n ł a c h

.
 o d b e d z i e 8 1

« 
- zbrodniarz wpadnie w icbWi»* 'kowanie pierwszych 
ce. 

Stwierdzono. 14 ogłe.. 
zwyczaj wybucha w stodjpic 

j 0
 u ^ tegorocznej rozgryw 

co wskazuje na to że zbr* » s t o , . 
Puhar Davlsa. 

°wanie odbywa się zaw-
ubi oh.serNftentS

a

łSCv , , { r

L

a ' u- k l ó _ r e ( J ° r e ' 
wać pożar łatwopalnego mĘto* ?'t z d o b y ł a p u , h a \ v , w 

riału. Jakim Iest naprzykładf «bleJ£Lu r o ^ r Y w e k W r ° -
ma i t. p. Zbrodniarz jest # iak7^ P " " " t e n - P° . d o b

l ; 
wąrnliwie sadystą. h h ^ 1

 d , w ó , S h P c P r z e d n » t

c h 

KU ™;~t~ A i ,rt*te*i o b v ł a Francia, dlate 
Na miefręe wydeleg;-w losowanie odbywa się w 

Ł ^ S * " " ^ i X l $ n
 L o s owanie odbędzie się 

m t £ T l ^ . ^ ^ i J ^ ^ o d n i c t w e m prezyden-
znówTakaśt-Mem^Wa T b ^ ^ S P u Doumerguea^ 

ń vr^ »°vu..hieżącyni do rozgry 
stodołę. Og :eń zdołano w p i 

I 1 - > — — - - — 

za dłoń podłożyła ogień z6to?i|y si^ reprezentacie 
stodołę. Og !eń zdWano w P j ^ d ó w W roku ubiegłym— 
ugasić, a na sprawcę poż* ^nych było 

nłc natrajono. ^ 2 9 państw. 
Mieszkańcy dalej MNC» w układzie rozgrywek zajdą 

Fnergiczne dochodzenie t y i ^ e zmiany Jaoonja w roku 
trwa w całej pełni I Jak I••. i J c Vm brać będzie udział w 
formują jest na właściwej " i i l e

 e n . - - . — N - T - J - : -dze. 

H. COLOMB. 

W I E D Ź M A . 
Za kościołem, w pobliżu 

ipróchnlałych drzwi które pro­
wadziły do zakrystjt, drzwi de­
wotek, które nie chcą być wi­
dziane, gdy plotkują z sobą, sia 
(rywala stara Jeannote na ka­
mieniu, otoczonym ostami. 

Stara Jeannote, jak wiedzie 
Ł wszyscy' we wsi, miała „urocz 
ne" oczy. 1 dlatego zapewne nie 
chodziła do kościoła. Gdy uty­
kając — była bowiem kulawa— 
zbliżała się, prowadząc przed so 
bą cztery brudne 1 kudłate ow­
ce, dzieci które tutaj na wspól­
nych pastwiskach pasały świnie 
l Indvlei, uciekały... ukazując ta 
lane majteczki pod wyblakłemi 
Eartuszkamt 

Oblicze starej Jcannotte wy 
krzywlał ironicznie tik nerwowy 
który marszczył jej nos 1 unosił 
usta w gćrę. Lbierała się — la­
łem, iak i zima —- w czarny ob­

cisły kaftan, który na słońcu wy 
dawał się zielony I spódnicę o 
zabłoconych brzegach, która 
czyściła się sama na wilgotnej 
trawie po deszczu. Na głowie 
miała słomiankę zamiast kape­
lusza. Chude jej, prawie dziecię 
ce tułowie przy każdym kroku 
okręcało się na jej kwadrato­
wych biodrach... Słowepn miała 
powierzchowność istoty, która 
jak wiedźma ukazuje się w noc­
nych sennych widziadłach dzte 
cii... 

Ale przedewszystkiem było 
to spojrzenie „uroczne"! Złe o. 
czyi Wszyscy młodzi ludzie w 
wiosce wiedzieli, te chcąc unik 
nąć złego uroku tych oczu, nale 
żało splunąć, gwałtownie ocie­
rać nogi o ziemię — zdjąć fartu 
chy (jeśli je nosili) I trzepać nie­
mi o najbliższy pień drzewa, od-

I wróciwszy je przedtem na lewą 
' stronę. 

Czynności te były konieczne 
dla _/łdczvnienia" uroku. » kio 

o tem zapomniał, musiał, Jak 
pastuch z Rouerque, odpokuto­
wać za to, tracąc najlepszą swą 
krowę... 

Właśnie skończyła «lę zima. 
Wiosenne pastwiska przybrały 
się w świeżą szatę. Łąki zakwit­
ły I słychać,było pobrzękiwanie 
dzwoneczków na szyjach pasą­
cych się zwierząt. 

U stóp kasztana, na świeżej 
trawce, gawędziło troje dzieci, 
trzymając w rękach robotę na 
drutach... Przed niemi pasło się 
pięć owiec w oddali 

— Co do mnie — mówił syn 
grabarza—uważam za zły znak, 
że nie widać starej Jeannotte. 

— O, jeśli chodzi o ńieszczę-
ścte, to z pewnością spodziewać 
się czegoś można, — potwierdzi 
la córka praczki, blondyneczka, 
przeznaczona przez matkę do 
.służby" w mieście. 

— Możecie mi wierzyć, że 
kręci się po wsi, rzucając zły u 

wała wszystkich córka akuszer 
ki. — Z pewnością wina to I spra 
wa Jeannotte, że wczoraj dz-lec 
ko Celestyny przyszło na świat 
koślawe. Matka moja widziała, 
jak cały dzień kręciła się doko­
ła domu. Dziś zaś bratowa kowa 
kwej spodziewa się „małego" I 
mama nakazała mi zmówić pa­
cierz, by uchronić ją od wiedź­
my. Zapomniałam o pacierzu i 
wiedźma z pewnością poszła za 
mamą! 

— Zdaje ml się raczej, te u-
kryła się u nas, — odezwał się 
syn grabarza. — Ojciec dziś 
przez całą noc czuł, jak coś cią 
gnęło go za nogi. Zdawało mu 
się, że to stary Wincenty, które 
go pochował wczoraj, bo nie ty ł 

— Zdaje mi się, te prawda 
jest gorsza jeszcze od wszyst­
kich waszych przesądów i zabo 
bonów. Zdaje mi się... 

Nie dowiedziano się nigdy, co 
zdawało się córce praczki. Dzie 
cko w fartuszku w kratkę rzu­
ciło się na nogi mówiącej, obej­
mując jej kolana: 

— Cyprjanek wie, gdzie jest 
Jeannotte, Cyprjanek pokaże.... 
Cyprjanek wie... 

I Cyprjanek, który znał Jea­
nnotte, odkąd był na świecie, a-
le jeszcze nie nauczył się do­
brze chodzić, trzymał się sukni 
starszej siostry. Większe dzieci 
spojrzały na siebie ze zdziwie­
niem. Cochce powiedzieć ten 

IryL e , m , pejskiej . Południowa 
i n a, Z r ezvgnowała w tym ro 
Weir i a s ł us tąp i do walk 

z nim w zgodzie. Co do mnie jed j m * lec? Czyżby go uroczyła Jea 
dnak przypuszczam, te była t o i n n o t t c 7 Ta wiedźma, zaprzeda-

i dzie SI8 da. mm NRZELICYTO-1 toasnu 

Jeannotte... 
— Achl dcho bądźl Nie 

nudź mnie, — krzyknęła mu cór 
ka praczki A potem, oparłszy 
pięść n> biodrach dodała osiami 

na szatanowi? Lecz Cyprjanek, 
który nie znał szatana, nawet z 
imienia, nalegał natarczywie: 

— Chodzi ChodźI 
Tłusta rączyna ukazywała w 

kierunku ivwoołatu % Dolnych 

rói , odgradzającego ogólne r * K £
n t a

. c i a Australii która 
wisko od strony łąki. b W l e l u znakomitych gra-

Starsze dzieci zamieniły * t r e f , e c u r « ~ c i s U i c i udział 
rzer.ia jak wodzowie w c n v - J T ^ ^ Ł ^ B ^ - ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ - ^ — — 

cyde.jącej... Zbliżyły się d ^ ^ H 
ków. Co ujrzą? Czy krew na jv t e a t r m i e j s k i , 
wie? Jaki napój warzy w'f d*JL"Rzeź" Gwdima, autora „Ms­
za osłoną kwiatów 1 w ! ' ^ l v ' T o , * e l obsadzie. Reżyseria J. C 
strasznem naczyniu? J j °°i>i»ia.rne 

Oparte o żywopłot wym^J, ^iankall". sztuka P WoHa 
od nich, dzieci stojąc na Pa'^M»letv ^ L S c h " e r a a ' w y 

wyciągały szyje, by coś z 0 H a ł d

 n a h v d a w kasie saman 
C E y C < V od io ramo do 7 wteczarei 

Jeannotte spokojnie sie**2* 
ła na trawie, trzymając na J C ^ . F ' * "> * ?

A I ,

£
V O 

i . „ u _ . i _ ł . . J - - - - t i. - -Dzielny wohk Szwejk", re 
Schl 

tytułowej. 

kach najmłodszego baranka.^- r 

nej ze swych owiec. Nieskońf*^ y ^ 1 ^ ' inscenizacji L. S 
nie smutny uśmiech rysował "^eni w roli tytułowej. tny usnuecn rys 
na jej wykrzywionej tikiem 
rzy. Spracowaną, zgrubiała 
ką czule gładziła szerść * 
rzątka i czując się bezpie1 

od ludzkich oczu za UKW1 

nym żywopłotem, przyciska 
pieszczotą swoją „przeklętą' 
wę do mlftkn«.<0 tehUa ma 
baranka, 

TEATR KAMERALNY 

fS^la I ™ po'Wodzenieni koncertowi 
I W J'M n ed]a Vemeuil'a J(ochar 
Y ^ k l P f e o w y c h r o i a ch Zotia AU 

^sotowanm komedia Pawła 



Nr 3ft C R 0 * 

ĄK C ł O l 

S P O R T 

Nowa sensacja bokserska w łodzi . 
&to z kim walczy w niedzielę} 

1 Jak się dowiadujemy kie-
\ sekcji bokserskiej W -

notocykiacb zarow 
ak i w dzień pulroluie 

W ciągu ostatniego 

^ Ż ^ ^ l ^ ^ s t a w i ł pary. które wal-
" T t l w m - H2 ;« " 1 Vć bedą na wielkich niedziel-
f ! w ! taw a 256 n « k f f r h M w o d a < * bokserskich. 
Ó.W. • I a r * { e wyglądają następują-
, l a f l „ / k u 7 tern na »*"4: W a s « m u s z a : R W z y n s k i 

w l c h do ł ^ > « « T * « ) - Pawlak (1KP.). wa; 
W W l 7 n t e [ U l ^ * ^ ^ Małoszczyk (Sok.) 

KrSUSł M^ufaktury p. Ala-

ego, a co za tein idzie I 
ue.szcztjsliw yeh wyp 

—X— 

. ^ k o w a : Cyran (Zjednocz) 
" L / ? ^ Z V K

 ( W i d z - Manuf.). 
P S T A F R

 K i 1 ™czak (Sokół) 
. J i A c r i , n L B Kochba) waga 

i O p ^ T a : Z a t » r s k i (Sokół) — 

emu wóifowi. 
/'eufa M chała Tomska. 2 j 
/udu groźnej pusta u v ucflj 
trautów nie 'nożna było 
uzać nowemu wój towi 
owunia I zamianowano i 
I gm:mv Hawryłe MateJ 
demonstrantów rozpvdz# 
tępnie policja, przyc/i 
>\vany został asesor 
jszcz.tk jako 

podżegacz buntu 

Baranowski (Widz. Manuf.), wa 
ga półciężka: Łompieś ( I K P . ) 

— Paul (Widz. Manuf.). 
Pary zamiejscowe: waga 

lekka: Biewaid (Sl. Niem.) — 
Seweryniak (Sokół), waga pół 
ciężka: Wieczorek (Katowice) 
— Stahl I (IKP), waga ciężka 
(Richter (Sl. Niem.) — Wocka 
(Sl. Polski), waga ciężka Mierz 
wa (Niemcy) — Rtilbbe (Union) 
Na sędziów wyznaczeni zosta­
li pr>.: Landeck i Nowak. Punk­
tów:: Peterek (Śląsk) i Miilsz 
(Łódź). Początek zawodów o 
godz. 4 - e j po południu. 

Gorąca prośba [-klasowej drużyny. 
Praanie przeiść do klasy B. 

^ Się dowiadujemy k. s. 
T"wackl. zwrócił się z prośba 
HOZPN. o przeniesienie z kl 
l do B Ponieważ sprawa P<» 
p s z a zgłoszona była jako na ^ 

P i ł U a s i a t k o w a 

V >• *M I I <W jj ¥(rf i W •* V %. • 

gły wniosek na walne zgroma-
dzenfe ŁOZPN. | została odrzu 
eona. spodziewać się należy, że 
zarząd ŁOZPN. zwróci się do 
referendum klubów. 

W SAL, KLUBA „Z,OĆNOC*OM". 

t w dniu 7 lutego r. b w nav 
pszej sali łódzkiej K l Zicd" 

R r i r / ^WTzone , (ul Przędzalniania 
W e W S I D U C ^ W d tramwajami 1 0 . 1 6 , 4 , 1 J . 

vnadku dochodzenia PjJMą sie. spotkania w P " ^ 
ykrywaly z a / . w y ^ i 
nia. 

Ż E Ń S K I E : R E W A N Ż W K S — 

H K S K A D I M A H — Z J E D N O C Z O N E . 

M Ę S K I E : K . S . A B S O L W E N C I — 

Z J E D N O C Z O N E . 

Początek godz. 18 . 30 

W związku z tein do ws 
echała specjalna komisja"! 
:a dla przeprowadzenia! 
lodzenia lecz niestety njCj, 
-vti) sprawców tycli zbroi 
tych wystąpień bowiem n i £ ° H L E C Y K L U B S T R Z E L E C K I w 
incy obawiając się widach 19 - 2 3 M A R C A r B 

E zemsty — tajemniczo 
: Ą utrudniając tetn sad 
ed/two u łady.. 

Ostatnio milczenie to P1 

ało znoła nieoczekiwany^ 
kter. Wśród mieszkali 
anowlclc krążą iakieś 

yczne w !cści. które Intśfl 
wane S Ą jako przyczyna 
rów. 

Opowiadała mianowicie 

talcn-nłeze ogniki. 

Trzecie ogólnopolskie kobiece 
zawody strzeleckie. 

ini, 
obi 

u '« trzecie 
lotoL? *awody strzeleckie pod 
»dst r a t e m P- marszałka Pił 

f 
J p l'V P R Z E S Z Ł O 

!°° zawodniczek, 
f o l i w i e I L O Ś Ć T A O B E C N I E 

O T 

O G Ó L N O P O L S K I E 

^ku ubiegłym zawody te 

- X X -

Z N A C Z N I E S I Ę Z W I Ę K S Z Y . 

Z A P I S Y Z A W O D N I C Z E K P R Z Y J M U 

) E S E K R E T A R J A T K L U B U W A R S Z A W A . 

B E D N A R S K A 2 3 M . 4 6 , T E L 2 0 4 - 2 8 , 

U O D Z I E N N I E W G O D Z I N A C H U R Z Ę D O ­

W Y C H O R A Z W E W T O R K I W G O D Z . 1 8 

— 2 0 . W S O B O T Y 1 4 — 1 6 . 

Z G Ł O S Z E N I A P R Z Y J M O W A N E B Ę ­

D Ą T Y L K O D O D N I A 1 4 M A R C A W Ł Ą C Z 

N I E . W P I S O W E 5 Z Ł O T Y C H . 

fc. T. s . e . - W . K. s . 
Pierwszy mecz B>ałoczarnvch. 

J?.kicś cienie z r*»chud«jjpj*vna l i K O wa ŁTSO. roze-
ąźą wśród domostw P t * * Ł * niedzielę, dnfa 9 b. m. 
•' stodoły. fc *sz y w b s e z o n e m e c z 

Sa to oczywiście przesjł ^Ownikiem Białoczarnych 
zewrażliwonych mies/KT 

l̂ arv/CI]
 dniach odbędzie się 

Mań U ' ° s o w a n ' e pierwszych 
W tegorocznej rozgryw 

w narzucone im. Jak pfj 
szczają władze bezpieca 
r a przez zbrodniarza i i 
eńca. dla którego ż y w i o ł ! 
zkoszą 
Władze przypuszczają. j L 

wilą gdy natkną sie na W ty C n d 

3 tych fantastycznych pHT 
zbrodniarz wpadnie w icM 

i o 
Stwierdzono H w l e ń l h a r D a y , s a > 

/yczaj wybucha w s ^ P ^ o w a n i e odbywa się zaw-
wskazuie na to że zbrj W L T O I I , £ K 6 R C . 

I N specjalnie lubi ohserj * n t a c j a

 v

z d o b ^ h a r

K

 w , w 

IF opż.ar ' a t w w ^ n ^ . ^ l r j j roku rozgrywek W ro-
iłu. jakim iest naprzykfadl u b l e g ł y m p u h

K

a / t e n i p 0 dob . 
l i t . p. zriroanlara Jest » M a k ; w d 6 c h p 0 1 M . z e dn i ch 
ł tnhwe sadystą. . S pobyła Francja, dlate-
Na misfsce wydelegowj ̂  Wowanic odbywa się « 

ku wywiadowców. k t ó f ^ U . Losowanie odbędzie się 
ztoczyll nad wsią opiekę. J j , ^ E W 0 d n i c t w e m prezyden-

X x -

będzie drużyna Wojskowego 
Klubu Sportowego. 

Mecz odbędzie się o godzinie 
11.30 na boisku WKS-u, o godz 
10-cj przedmecz rezerw. 

stiiopikiw karnawału. 
Kulig-arka przymierza, wesela i gościnności. 
Najpiękniejszą bodaj zabawą staropol­

skiego karnawału był kulig. Nigdzie na 
całym śv/ieeie mie można sobie wy­
obrazić podobnej Imprezy — tyle jest w 
kuligu szczeropolskiej odrębności, tyle 
rzetelnej, z głębi serca płynącej gościn­
ności, tyle sarmackiego rozmachu i wer­
wy, tyle yyreszcle malowniczości, że nie 
znaleźć podobnych jak świat długi i 
szeroki. 

Niemało bywało w dawnej Polsce 
zwad, bijatyk, pojedynków i zajazdów, 
niemało v. aśnj i procesowania się przed 
trybunałami — ale, gdy nadszedł karna­
wał i wyruszył kulig od diworu do dwo­
ru, nie omijano wówczas nikogo, nie roz­
różniano kto przyjaciel a kto przeciwnik, 
kto bogaty, w koligacje mocny, a kto 
jeno szlachecką maksymą, że „szlachcic 
na zagrodzie równv wojewodzie" — stoi, 
wpadano z kuligiem wszędzie z wesoło­
ścią niczem niezmąconą, z zapominającą 
uraz serdecznością, a gdy przv biesfadzle 
krążyły puhary z węgrzynem, nieraz 
godziji się zwaśnieni] i wśród uścisków w 
zapomnienie puszczalf urazy. 

Arką przymierza, radości ) gościnności 
bywał ongi kulig. Organizowany za­
zwyczaj przez młodzież, pociągał w wir 
zabawy i starszych, łącząc całe powiaty, 
niczem orężna na wroga wyprawa. 

Plan kuligu ustalamo zgóry w gronie 
uajczynniejszycii z pośród młodzieży f w 
pewnej zazwyczaj konspiracji przed star­
szymi, aby nie potrzebowali specjalnych 
przyjęć szykować. Omawiano więc do­
kładnie, skąd kulig ma wyruszyć | we­

dług jakiej kolejności zajeżdżać do dwo­
rów. W oznaczonym dniu zbierała się 
młodzież u swego przywódcy j stamtąd, 
w dziarskich, starannie dobranych za­
przęgach, z muzyką, specjalnie z miasta 
sprowadzoną, ze strojnie przybraną cze 
ladzią, z kagańcami i dzwoneczkami —• 
wyruszał kulig. 

Pędzą przodem pachołki z kagańcami, 
za nimi sunie :ia sankach kapela, dalej 
wydłużonym sznurem pełne młódź.) 
ki, a na końcu znowu poczet pachołków, 
niekiedy z baryłkami miodu lub piwa 
albo zyyferzyny na łowach ubitej. 

Z fantazją wpada kulig na dziedziniec 
pierwszego po drodze dworku. Furman' 
trzaskają z bicza, kapela rżnie od ucha, 
a młodzież ze śpiewami zajeżdża. 

Na ganku, zaskoczony nawałą gości, 
zjawia się gospodarz, witając serdecznie 
i w „skromnie swe progi" zapraszając. 
Wnet izby setkami świec zapłoną i wy­
pełnia się, żądmel tańca 1 zabawy, mło­
dzieży tłumem. Jejmość pani domu służ­
bie rozkazy wydaje f wnet koło stołów 
czeladź się zakrzątride, przygotowując 
biesiadę. 

Młodzież, przywitawszy się z licznem 
gronem panien dorodnych a pięknych, 
które — niby przypadkiem w tym dwor­
ku się zjechały, a w gruncie rzeczy 
uprzednio o przybyciu kuligu już zawia­
domione były — kapeli znak dawszy 
rusza w tan pod dźwiięki uroczystego, po 
suwistego poloneza, którym zazwyczaj 
każdą zabawę zaczynano. 

Suną pary z wdziękiem a fantazją, z 

godnością rycerską ł wyszukaną grzecz­
nością wobec jejmościanek. Rycerskie 
to widowisko, polonez w kontuszach I 
przy karabeli tańczony — niczem prze­
gląd szyków rycerskich albo turniej pod 
okiem króla Jegomości. Cała rogata ł 
bujna, tęga a porywcza szlachetność w, 
nim się okazuje, prezentując dorodność 
panien i rycerską postawę kawalerów, 
co to „do tańca f do różańca, do wypitki 
! do bitki". 

otwarty polonezem korowód tańców 
dłuży s;ę zazwyczaj aż do rana, prze* 
rvwanv biesiadą lub grami przerózneml, 
a potem podziękowawszy gospodarstwu 
za gościnę | zabrawszy ich ze sobą, rusza 
kulig w dalszą drogę, by do następnego 
z kolei dworu wpaść Jak burza, natań-
czvć ( nahulać się ( dalej, wciąż dalej Z 
kuligiem mknie po całej okolicy ochoczy, 
pełen werwy karnawał staropolski. 

Wszędzie go wyczekują z niecferpllH 
w ością, witają z radością, podejmują 
„czem chata bogata". Wszystkie drzwi 
f domostwa stoją przed kuligiem otwo­
rem, wszędy przy biesiadzie miodem i 
węgrzynem spijane wznoszą się puhary, 
a niekończący sic korowód tańców łączy 
młódź przyjaźni węzłem, albo gorącego 
ku pieknolicej dziewoi płomień afektu 
rozpala. 

To też po całej okolicy niknie hyżej 
niż dźwięki kapeli wieść: — „Kulig 
jedzie!" 

W. K .W. 
" \ 

R a d ; o - k ą c i k 
Warszawa płatek 1411,7 m. 

11,58—12.05 Sygmail czasu. 
12.05—13 10 Muzyika eramot. 
13.10 Komun.i(ka/t m«teoroil. 
13.30—15.00 Przerwa. 
15.00 Komunifcait bomj :l:nrazy. 
15 20 .Przegląd wyda wii:c;w pe­

rl ud ycznych". 
15.45 KoniiMiilkait. 
16.15—17 15 M>u/.ytai gramol. 
17.15 Odczyl dr. Bohdana Dederko 
17 45—18 45 Muzyika T A N T C 2 N A . 

18.45 Rozmaitość! 
19 10 Oietda rolnłoza 
19J5—19.40 Ptyty ZTamof. 
19.40—19 50 Komunikaity PAT. 
19.58—20 00 Systnal czasu. 
20 00 Proeraim na draeń nast. 
20.05 Fouadamllca muzyczna. 

• 20 15 Koncert symfomłcziiy. 
Po trarłsunltslł komunikaity. oraz re­
transmisje ze stacyd zagranicznych. 

losowanie rozgrywek wstępnych 
w puharze Dawsa. 

w ^ j l ^ n , p . Doumerguea.' 
l i . r°ku bieżącym do rozgry 

Mimo to jednak 

L d r ! 0 ń n P ^ f > i I ? ? Ł ^ ^ Y l ^ r e p r e z e n t a d ć idołę. Og'en zdołano w Pledów w -Zi... . .u :^ i 
asić, a na sprawcę po*l 

nie natrafiono. J ,^ oo I I . 
Mieszkańcy dalej mfld w u k ł Jpańs tw , 

ergiczne dochodzenie t>S^^e l^zie
 rozgrywek zaid.i 

ya w całej pełni I jak nasj > W n , i a n V - J a D O n ' a w r o k u 

mują Jest na właściwej JT f , 'e 

odgradzającego ogólne 
iko od strony łąki. 
Starsze dzieci zamieniły 
nia jak wodzowie w cbw 
iującej... Zbliżyły się do 
w. Co ujrzą? Czy krew na 

J j * * brać będzie udział w 
!ryh e u r°pejskiej. Południowa 

Ą t)at ^ t^gnowała w tym ro 
J r e , m , ast wystąp; do walki 
(1sia ck n t acia Australji, która 

h. ^ielu znakomitych gra-
Ń ^ SŁ 

I R E I ' e europeiskiei udział 

wezmą następujące "państwa;— 
Anglja, Holandia Niemcy, 

Polska, 
Włochy, Węgry, Szwajcarja, Au 
slrja. Czechosłowacja, Belgia. 
Monako, Irlandia, Hiszpanja, Ja 
ponja Rumunia. Egipt. Austra­
lia, Jugosławia, Grecja, Szwecja 
Hnlandia. Danja, Norwegja, In 
die angielskie. 

W strefie amerykańskiej star 
tują: Stany Zjednoczone, Kana­
da, Kuba, Meksyk. 

X X 

O K A . 

Katowice, płatek 408.7 m. 
11.58—12.05 SyBnaJ czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramol. 
17 15—17.45 Odczyt z Kraikowa. 
17.45—18.45 Pogawędka akademtf-

a. 
18.45-19.05 RoranattodcŁ 

19.05—19-30 Odczyt dr. W. Chrza 
nowsikiego. 

19.30—19^8 K. Rutkowski, artysta 
malarz: „Perugia". 

19^8—20.00 Sygnał azasn. 
20.0O—20O5 Komunkaty Zw. MIo 

dzieży P isk ie j . 
20.05 -20.15 Komunikaity sportowe 
20 15 Koncert symfoniczny. 

Po koncerc;.- komunikaty oraa pro­
gram na d. :cń nast. w Języku łranc. 

23.00 Skrzynka pocztowa w Jeizy-
ku francuskim. 

Konlgswusterhausen, płatek 1635 m. 
9.00 Odczyt rolniczy: Praca a 

mlocMei. 
12.00—14.'0 Muzyka gramol. 
14.30 Dla diziecl 
15.00 Audycja dla dziewcząt. 
16.00 Czego spodziewa się sekota 

powszechna od nowego rozkładu wa­
kacj i 

16.30 Koticart z Lłpslka. 
17^5 Kwadrans skupierla. 
18.15 Prof Muller: Zmiana z&srad-

nł«:nla re.pairacyi przez plam Youmga. 
1930 Odczyt dla lekarzy. 
20.20 Pop koncert kaimawalowy. 

Mast. koncert rozrywkowy. 
X x 

Jakie zabawki dać dzieciom? 
Do najulubieńszych miesz­

kańców dziecinnego pokoju na­
leżą niewątnliwle zwierzęta Po 
winny one być miękkie, nietłu­
kące się i zapewniające i trwa­
łość przedmiotu i bezpieczeńs­
two małego właściciela, a więc 

Gumowscy w Ł.T.S.G. 
Z m i a n y w sk ładach k lubów l igowych. 

Według oblegających w Ło­
dzi pogłosek bracia Gumowscy, 
dawni gracze TKS-u ,a ostatnio 
Polonji, zamierzają przenieść się 
do Lodzi i wstąpić do ligowego 
ŁTSG. 

Aleksander Kubik, który miał 
wstąpić do Ligi warszawskiej, 

powrócił do Łodzi 

i nawet wystawiony był na nie­
dzielny mecz przeciwko Zjedno 
czonym. W ostatniej jednak 
chwili Kubik wycofał się z me­
czu. W każdym razie uchodzi za 
rzecz bardzo prawdopodobną 
że Kubik pozostanie w nadcho­
dzącym sezonie wierny barwom 
Turystów. 

- X X -

wypchane z miękkich materia­
łów. W sklepach można dostać 
takie zabawki, ale są niezawsze 
ładne, a zawsze drogie. 

Aby dopomóc matkom w tym 
kłonocie, Tow. Wyd. „Bluszcz" 
wydało nr. 30 „Modnych Robót 
Kobiecych" p. t. „Zwierzęta z 
gałganków". Cena 2 zł. 

Nabywać i zamawiać można 
w Tow. Wyd. .Bluszcz" — War 
szawa, PI. Zamkowy 9 oraz we 
wszystkich większych księgar­

niach. Cena z przesyłką zł. 2,30. 

NOTOWANI A 7 łOTEOO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,37, Praga 378,05-
380,05, Wiedeń 79,51-79,79, Zu­
rych 58,07,1/2 .Berlin 46,72,1/2-
47,12,1/2, wypłata na Warsza­
wę 46,80-47.00. na Katowice i 
Pozań 46.82,1/2-47.021/2. 

Raut na cesarskim dworze. 

Gerda Maurus, Harry Hardt i v. Ledabour w filmie „Zdrada 
•tanu". 

Z Koła Floty Narodowej 
w Łodzi. 

W tych dniach odbyło sie posie­
dzenie zarządu łódzkiego Kola Ploty 
Narodowej w połączeniu z komisja 
rewizyjna, na którem przeprowadzo­
na została 

kontrola loterii lanrowej, 
urządzonej na rzecz f lo ty Narodowe: 
w dniu 26 październik 1929 r. Odno­
śne sprawozdanie zostało przesłane 
do Centralnego Komitetu Floty Naro­
dowej w Warszawie oraz do Urzędu 
Skarbowego Akcyz l Monopoli Pań­
stwowych w Łodzi. Ze względu na 
to. Iż pewna część lantów dotychczas 
nie została odebrana przez posiada­
czy losów, postanowiono wezwać za­
interesowanych, aby przyśpieszyli od 
blór wygranych fantów, gdyż 

po dniu 15 lutego 1930 r. 
nieodebrane fanty przejdą na włas­

ność Koła Ploty Narodowej I wyda* 
wane Już nie będą. Następnie zarząd 
Koła mając na uwadze przypadająca 
w lutym roku bieżącego uroczystość 
dziesięciolecia odzyskania brzegu mor 
sklego, postanowił umożliwić całemu 
społeczeństwu łódzkiemu przyjęcie u-
działu w poparciu Idei stworzenia 
wielkiej floty handlowe) I w tym ce. 
lu utworzyć w mieście kilkaset punk* 
tów, w których mieszkańcy mogliby 
zapisywać się na członków I składać 
ofiary .Roczna opłata członkowska w y 
nosi 1 zł. I daje prawo noszenia od­
znaki Komitetu Ploty Narodowej. Zo 
względu na niską opłatę można przy* 
puszczać, lż na listach członków nl» 
zabraknie ani jednego mieszkańca m. 
Łodzi. 
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Jeden zastrzyk surowicy 

oialoił ijii dziewczynce. 
> ? J A K I N A P Ó J W A R Z Y W I E D * ] R * K . . R Z E * « ~RZLZ 

O S Ł O N Ą K W I A T Ó W i w J A ^ S * S L ° 1 a U t 0 C a "? 

I S Z N E M N A C Z Y N I U ? * V B W D Z I E - R E Ż Ł S E R J A L 

Oparta o ż y w o p ł o t 
n i ch , dz iec i stojąc na pa--j| 
c iąga ły szyje, b y coś z o B * a a \ ^ 
ć. k a H 

:h najmłodszego bar 
ze swych owiec. Nl 
smutny uśmiech ryi 

jej wykrzywionej t i l 
. Spracowaną, zgru 
czule gładziła szei 

tka i czując się bezpief^ 
ludzkich oczu za t 
a żywopłotem, przyciskaifi 
szczotą swoią „przeklętą Jj 
do ml«l» , ' i '"*o łeb'.ca 

TEATR MIEJSKI. 
Miry Efros" w 
,. Chodeckfego 

PHHUartie 
'CJankali", sztuka P Wolfa. Reżysena 

« « ! E T J " A ^ L SchUMera. Ctuy najniższe 
4ca y. "abycla w kasie Z A M A W I A Ń . Fiotr-

°d 10 rano do 7 wieczorem bez prze-
Jea rmo t te Bpokofnie s ^^TS i t r ^ 
na t r a w i e , t r z yma jąc na 3pve|, 0 *°dz. 4 po połudntu po ceameb RAT-

* rc 2 . e l n y *olJk Szwejk", rewja wojen-
*«nj Y***1* I Inscenizacji L Schillera, z Mi-
1 Z tKczem w roli tytułowe!. 

L TEATR KAMERALNY. 
0 god2. 8.30 I dni następne ciesząca się 

' ' r ^ a ? C f e m p , > w o d z e n i e m koncertowo wykonana 
: T . ^ k o imedja Verneu:l'a JCochanek pani VI-
l l l ' J ' l t o 9 ^ . D o p I s o w y c h rolach Zoija Alaircino^ska 1 

Wygotowaniu komedja Pawła Franka 

,.Qrand-r1otel". która zdobyła sobie rekordowy 
rozgłos na scenach zagranicznych. 

W sobotę o godz. 4.30 po pol., po cenach zni­
żonych oraz w niedzielę o godz. 4.30 po południu 
„Kochanek pani Vidal". 

TEATR FOPULARNY. 
Dziś premiera 5-aktowel tragedii Pryderyka 

Schillera „Intryga I miłość", zakupiona przez Ma 
clerz Szkolną. Reżyser Wlodzislaw Ziembiński; 
dekorator C. Pietkiewicz. 

W piątek wieczorem oraz w sobotę I niedzie­
lę po południu i wieczorem „Intryga 1 miłość". 

„Kopciuszek " po raz ostatni. 
Na liczne żądania Sz. Publiczności wraca raz 

jeszcze Jeden na afisz pierwszorzędnie wystawio­
na bajka dla dzieci .Kopciuszek". Już sama dłu­
gotrwałość powodzendowa tego barwnego wido­
wiska świadczy najlepiej o Jego wartości. Ceny 
najniższe od 50 zt, do 1.5&, 

NAJPIĘKNIEJSZE OCZY NA ŚWIECIE. 
Niebywałą sensacją w naszem mieście będzie 

wieczór dnia 13 lutego, w którym ukażą się na 
deskach sali Pilharmonji artyści stołeczni 1 ulu­
bieńcy ekranu polskiego Marja Balcerkiewlczów-
na I Jerzy Marr w świetnej komedji 3-aktoweJ J. 
Se'mont'a p. t, „Najpiękniejsze oczy na świecie". 

WYSTĘP ZESPOŁU SZKOŁY TAflCA ARTY­
STYCZNEGO IRENY PRUSICKIEJ. 

W niedzielę, dnia 9 lutego, o godz. 12-ej w 
południe, odbędzie się w sali FUhairrnonłl poranek 
taneczny, w którym udział bierze lenia Prusicka 
oraz zespół jej uczentc 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego, 

Napiórkowskiego 27, W. Danieleckiego, 
Piotrkowska 127. Unickiego, Wólczańska 
37, J . Hartmana. Młynarska 1, J . Kahana, 
Aleksandrowska 8 ł w ,(bi 

Pewna dziewczynka z Cont-
huin, małej wioski belgijskiej, zo 
stała cudem uratowana od 

śmierci przez radio. 
Onegdaj, jak donosi „Le Petit 
Bleu" w Brukseli, około godz. 
2 0 belgijska stacja radjowa prze 
rwała nagle nadawaną w tej 
chwili transmisję dziennych wia 
domości, aby donieść słucha­
czom że okręgowy lekarz w Con 
thuin, dr, Beaujean, zawiadomi! 
telefonicznie stację o nagłem za 
chorowaniu dziewczynki, rażo­
nej dziecięcym paraliżem. Dziec 
ko można było uratować, o ile-

by ktoś dastarczył natychmiast 
do wioski, oddalonej od więk­
szych środowisk, specjalnej su­
rowicy. Jeden ze słuchaczy w 
Brukseli, nie tracąc ani chwili 
czasu, wsiadł na samochód, po 
drodze 

zakupił surowicę 
1 podążył w zawrotnej szybkości 
do Conthuin, oddalonej od Bruk 
seli o 1 2 0 kilometrów. Przybył 

|na czas, wręczył drogocenne le« 
karsiwo doktorowi, który za> 
strzykiem surowicy uratował 
dziewczynkę od niechybnej 
śmierci. 

Z p o w o d u zepsucia się maszyny , dz is ie jsze] 
g ie łdy nie umieszczamy, 

I 
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• r • E8Mv Jo itru fenew. 
Każdy ma swego sobowtóra. 

ha dancingu. 

Oddawna zauważono, że kał 
'dy człowiek ma twego sobow­
tóra". W dawnych czasach przy 
pisywano temu nawet jakieś zna 
ezenie mistyczne. Obecnie, po 
rozpowszechnieniu się prasy i io 
tografi) poszczególne wypadki 
łatwiej da)ą «ię sprawdzić i na­
wet znalazł etę uczony, Holen­
der, prc>f. vnn Bemmem z uni­
wersytetu w Gronrngen. który 
zajął się naukowo „aobowtór-
*twem". 

Podstawę do badań dał nie­
dawny, głodny wypadek nowojor 
•k iego fryzjara, Franka Valenti 
no, uderzająco podobnego do 
Muaeolrniego. Fryzjera zaangażo 
wano do teatrzyku rewrowego, 
tfdzU |rał rola dyktatora z ta­
ktem realizmem te amba*ada 
.włoska zaprotestowała w drodze 

dyplomatycznej, 
Z nieakończenie wielkiego 

szeregu „sobowtórów" warto 
przytoczyć ciekawa wypadki.— 
Wiadomo naprzykład, i i każdy 
pran ie prezydent Stanów Zjed-
iDOczonych ma swego sobowtóra. 

Po śmierć* głośnego aktora 
Rudolfa Valentino, śmierci, któ­
ra przerwała rozpoczęty obraz, 
znaleziono łatwo łudząco podob 
nego Emmo Jugo, który dokoń­
czył zdjęć. 

„Fałszywy" książę Walji Ed 
Ward Gordon niejednokrotnie 
był przedmiotem owacji, a na­
wet został t tego powodu przed 
stawiony angielskiemu następcy 
tronu. Je 
nik. 

Jugosłowiański wielki książę 
Piotr ma sobowtóra w osobie ma 
łego Serba, Petro Salina Ponie­
waż mały Peter będzie spadko­
biercą ogromnego majątku, wy­
noszącego około 40 miljonów do 
larów — nie wiadomo, który z 
nich byłby 

zadowolony z zamiany. 
Inne sławy, jak Lindbergh lub 

Uackle Coogan miewają nawet 
po kilka sobowtórów. Głośny 
oył niedawno proces oszustki 
niejakiej Anastazji Czafkowskiei 
która podawała się za córkę ca 
ra Mikołaja II i jest rzeczywiście 
łudząco podobna do niej, te po­
trafiła wprowadzić w błąd na 
Wet członków rodziny carskiej. 

Jeden z malarzy zupełnie 

przypadkowo zauważył, te 
mistrz boksu Tunney jest ude­
rzająco podobny do 

Beethoyena. 
Rzeczywiście wystarczy dać mu 
perukę i może on pozować do 
portretu sławnego kompozytora. 

Tak samo Henryk Ford po 
włożeniu munduru 1 fryzowanej 
peruki jest wprost żywym por­
tretem Fryderyka Wielkiego. 

Profesor van Bemmeln opi­
sawszy setki podobnych wypad 
ków, dochodzi do wniosku, że 
niewątpliwie sobowtórstwo poia 
wia się pomiędzy ludźmi, połą­
czonymi jakiemiś węzłami po­
krewieństwa. Przy kieliszku wina. 

I I 
Precz z „tyczkami 

w o ł a dr . V a n 
i „zapałkami 
de Ve lde . 

Popularna arja o zmienno­
ści kobiecej opartą jest na głę­
bokiej znajomości 

psychologii ludzkie). 
Bo nie wolno o tem zapominać, 
— że piękniejsza połowa rodzą 
ju lud/kiigo zmienia się nfetyl-
ko dla własnego widzimisię, 
ale również na skutek życzeń 
panów stworzenia; my męż­
czyźni chcemy, aby kobieta by 
Ia ciągle Inna, wpływy tt idą 
zaś tak daleko, że coraz to 
zmienia się ogółułe przy') ' de 
ał piękność! kobiecej. 

Znany — nawiasem powie* 

Emancypacja w Państwie Żół tego Smoka. 

Pierwsza chińska dziennikarka. 
P a n n a E w a C h a n g — r e p o r t e r k a p o l i t y c z n a . 

dziawszy też nieco osła' 
— badacz problemów BJJ 
sklch, lekarz hole Jo*! 
Van de Velde wydal 
książkę p. t.: „Zwierciadło 
żeńskie", w której pod* 
reg ciekawych myśli. 

Dr. Van de Velde 1 
dzi z założenia, że. 
jak w niektórych epokad1 

tuTamych, zbliża sie ideM 
nosci męskiej do typu W] 
zo, odwrotnie — przybici 
ainy typ pięknej kobiety 

pewne cechy meslĄ 
Taki okres „męskich UJ 
przeżyliśmy właśnie W Ą 
nieb lartach. Naturalnie 

fest to niezamożny urzęd 

- X X -

Emancypacja kobiet chiń­
skich rozwija sie szybko I za­
wody obierane przez kobiety, 
stają się coraz liczniejsze. 
Pierwsza Chinka obecnie zaję­
ta się dziennikarstwem. Pani 
ta zwie się Chaug-Chiying i po 
dróżnlczka angielska, lady 
Drummond - Hay, poświęciła 
jej obszerny artykuł w Jednem 
z wielkich czasopism amery­
kańskich dla kobiet. 

Lady Drummond-Hay wspo 
mina o drobnej, 

wątłej kobiecie, 
której nazwisko świadczy, że 
Iest córką niejakiego Changa 
(w Chinach pisze się nazwisko 
przed imieniem). Jak o zjawi­
sku nlezwykłem. Chlyirtg 
Chang iest istotnie pionierką w 
dosłownem znaczeniu tego wy 
razu. Uderzyć musi każdego, 
że w kraju o ludności 500 mlljo 
nów. z których drobna tylko 
cząstka posiada kulturę euro­
pejską, delikatne stworzenie, 
które dziś zwie się Rwą Chang 
/dobyło się na odwagę obrania 
zawodu, o którym dotąd nie po 
myślała 

żadna kobieta chińska. I „P. Chang przyznała, że z 
Panna Ewa Chang zajmuje się'początku nie było to łatwą 
reporterstwem politycznem w ' 
Nankinie stolicy nacjona lis tycz 

B I A L I K A C I . 
N i e d o l a m u r z y n ó w w A m e r y c e . 
Pomimo powszechnej niechę-l 

W. jaka panuje między rasą czar 
ną 1 białą w Ameryce, łączy cza 
sem Amor maszyna z kobietą 
białą. Miłość ich jednak Jest 
prześladowana I uchodzi w o-
Czach Jankesów 

za hańbę. 
, Na tem tle rozegrał się w 
tych dniach wstrząsający dra­
mat którego of arą padło dwo­
je nieszczęśliwych ludzi. Niejaki 
jjohn Bertlur, luuszyu. poślubił 

Eted kilku miesiącami córkę 
ałego farmera. Rodzice wyrze 

kil tle ledynaczki, a majątek 
»wó) przekazali na cele dobro-
bzyrma. 

Bertber zajęty był jako ślu-
•jerz w zakładach elektrycz­

nych, położonych w pobliżu Chi 
cago. Skutkiem intryg swego 
teścia stracił jednak posadę t 
nie mógł 

znaleźć zajęcia. 
Głód I nędza zajrzały do do; 

mu kochających się małżonków" 
W dodatku miało przyjść na 
świat dziecka Zrozpaczeni nie­
powodzeniem Bertherowie po-
stanowd umrzeć. To też Ber-
rher najpierw zastrzelił swą żo­
nę za Jej aprobatą — a następ­
nie 

odebrał sobie życia. 
Nieszczęśliwa para w ten spo 

sób w śmierci znalazła wyzwo­
lenie od prześladowań białych 
braci. 

Nowe rodzaje zwierząt i roślin. 
Radość wśród zoologów. 

Specjaliści zoologowie i bota 
Wcy odkrywają nłcuatanna no­
we gatunki zwierzał i roślin, 
lak, t« cyfry dotycząca świata 
jDrganKznego wzraetaią do 

gigantycznych rozmiarów. 
tTa>V naprrvkład liczba znanych 
Dwadów wzrosła w ciągu ostat 
yfcb lat czterdziestu o czterysta 
łyałaer podczaa gdy w r. 1890 
irynoatfa .tylko" 272 tysięcy 
rólnycb gatunków zwierząt i °-
ftradów zwierząt stawowych by 
Jo 200 400 kręgowych 24.700, 
tnięczaków 21.300, Innych bez­
kręgowych 16.000 gatunków. 

Wszystkie nowo poznane ro 
dzaje należą do zwierząt stawo 
wych, a wśród nich przeważnie 
do owadów. Wśród tych rozróż­
niają 174 tysięcy gatunków chra 
bąszczy, 60 tysięcy motyli, 44 ty 
sięcy dwuskrzydłowych, 6250 
mrówek. 

Pokaźną liczbę gatunków 
wykazują też rośliny, nie dorów 
nując jednak światu zwierzęce­
mu. W r. 1917 było znanych 
149.500 roślin wyższego gatun­
ku, 50 tysięcy rodzajów grzy­
bów i 22 tysięcy wodorostów. 

nych Chin, choć zajęcie to by 
najmniej nie jest łatwe l dogod 
ne dla kobiety. 

„Widziałam Ewę Chang po 
raz pierwszy" — pisze lady 
Drummond w dusznej, zakurzo 
nej ulicy. Drobna, zręczna po­
stać w ciemnym stroju chiń­
skim, z dużą teką pod pachą 
Zobaczywszy samochód, w któ 
rym znajdowałam się z kilko 
ma kolegami z Szanghaju, przyj 
rżała się nam badawczo, a po­
tem zawróciła, kierując się na 
prawo ł znalazła się przed 
swojem mieszkaniem wkrótce 
po nas. 

— „Miałam przeczucie, że 
państwo jadą do mnie, — zawo 
lała zdaleka płynną angielsz­
czyzną". — Słowa te. w swojej 
prostocie, wywarły na mnie do 
skonałe wrażenie, — dodaje la­
dy Drummond, — ponieważ 
nie obca ml Jest nieśmiałość ko 
biet chińskich wobec cudzo­
ziemców. Okalało sie w dal­
szym toku gawędy, że p. 
Chang potrafi ocenie' szczerą 
rozmowę I wymianę myśli z ko 
legami. Zauważyłam także, że 
pilnuje się tych samych zasad, 
cc każdy uczcfwy europejski 
dziennikarz. — Jakże potrafiła 
pand tutaj przeprowadzić swoje 
dążenia I pojęcia? — zapyta­
łam i zaUnteresowanlem". 

sprawą. Należało zwalczyć 
tysiącletnie przesady 

i kosztowało ją to wiele trudu, 
zanim zdołała przekonać za­
równo władze, jak i kolegów, 
iż życzy sobie być traktowaną 
narówni z innymi zawodowy­
mi dziennikarzami. Łatwo so­
bie wyobrazić, że podobne żą­
danie ze strony kobiety zbu­
dzić musiało zrozumiałe zdzi­
wienie. Było faktem niepoję­
tym, że niespodziewanie zjawi­
ła się kobieta, która jako kores 
pondentka zagranicznych pism 
zażądała prawa być obecną 
przy wszystkich oficjalnych i 
urzędowych zebraniach, a po­
nadto rościła sobie prawo infor 
mowania zatrranrznej prasy o 
własnych swoich zapatrywa­
niach co do tych oficjalnych 
urzędowych faktów. Panna 
Chang przyznaje, że warunki 
oracy początkowo niejedno­
krotnie doprowadzały ją do 
rozpaczy, lecz trwając przy za 
mlarze przeprowadzenia swych 
dążeń, nie uległa przeciwno­
ściom, lecz dowiodła młodym 
Chinkom, równie emancynowa 
nytn. Jak 1 ona, lecz mniej od­
ważnym, że wszystko Jest mo­
żliwe, skoro nie poddaiemy sie 
napotykanym trudnościom. 

P. Chang urodziła się w 
Szautrhafu, kształciła się po 
czatkowo w szkole mis łon ar 

skiej, a następnie, uzyskawszy 
stypendjum, przeprowadziła 
dalsze studja naukowe. Od 
1921 — 1924 r. uczęszczała na 
kursą dziennikarskie przy 
wszechnicy w Missouri, a po­
tem na kolegja w uniwersyte­
cie w Kolumbii. Podczas swe­
go pobytu w Stanach Zjedno­
czonych była współpracownicz 
ką znanego pisma amerykań­
skiego 

„New York Herald", 
oraz redagowała „The Oreen 
Vear" pod patronatem Y. W. 
C. A. (young woman Christian 
association). 

Zawód dziennikarski w Chi 
nach piastuje od dwóch lat. ja­
ko korespondentka „Kuo Min 
News Agency" 1 „China We-
ekly" w Nankinie. 

Cena 
1 0 Ml 
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^ wiadomość o 
znalezieniu zwłok 

* fała Kutjepowa, 

•o* kałuży krwi 
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pom le d zy orient al nyffl 
kobiety, ocenianej na 
mv a amazonką, pfrztip 
niemal zupełnie cech W* 
ścL Podobne różnice f ™*aług relacji wspomnianej* 
już w starożytności 1 * SJ Cennika niedaleko Marsyl 
wieczu: Ideałowi pra** *aleźlj automobiliści okropni 
kobiecemu — Wenus mrw" ganionego mężczyznę, leżąc* 
wystarczy przeciwstaw* -« •• 
cką eteryczną kobietę. I 
wet typy BottlcelH'ego. 
dr Van de YekJe okre<UJ 
. melancholijne suchotnK*. 

W każdym razie m** 
cnie okrev w którym 
zachwycajmy sie szetifl 
— w rzeczywistości z** 
ml kobietami, p łc iowo-
don takie lest rdArHe leW| 
rledorozwmleteml. ^krę* 
sWch kofret ustąpił mieJ*l 

kobietom pulchnym 
które znowu wchodzą w 
Zdaniem dr. Van de m 
one o wiele lepszym 
lem na żony I matki 
czek" 1 „zapałek". Jeże 
rejś z pięknych pań t 
ment nie wystarcza, ni 
mięta o modzie na figu 
sze-malgTc" czyli „volt 
Dyktatorka Moda rozk* 
kapryśna Pani ślepo sfi 

Jeden motocykl w Tybe 
Wenecja bez... samochodów. 

Jedynym krajem na świecie i miast na świecie, które M 
który nie posiada dotychczas że pochwalić zupełnym 
ani jednego zarejestrowanego 1 

Zbytnia szczerość szkodzi. 
Mądre zasady Barbary Kent. 

„Ludzie nie powinni nikogo 
wtajemniczać w szczegóły swe­
go tycia prywatnego. Zbytnia 
szczerość szkodzi. JeśU tudzic 
za wiele o sobie wiedzą, ttaią 
się nieciekawi i przestają się 
wzajemnie 

sobą Interesować. 
Zasada ta dotyczy w szczegól­
ności kobiet, które, mojem zda­
niem, powinny zawsze wobec 
mężczyzn otaczać się mgłą U 
jemnlcy. Należy unikać wszelkie 
go rodzaju rozpraw o sobie, któ­
re tylko wskazują na zarozumia 
łość i chęć przypodobania się o-
powiadającego. Wszyscy ludzie 
w mniejszym lub większym sto 
pniu są egoistami, powinno się 
węc być tylko szlachetnym, ni 
gdy nie udawać I nie grać ko-
medji wobec otoczenia. Kobieta 

winna dbać o swój wygląd ze­
wnętrzny, zawsze stosować strój 
do twarzy I usposobienia". 

O sobie Barbara opowiada 
„Przez całe życie dbałam tyl 

ko o siebie. Nigdy nie bawię się 
w sentymenty 

ani konwenanse. 
Robię zawsze to, co mi się podo 
ba, nigdy nie liczę się ze zda 
nlem ludzi. Wiele miałam prze­
szkód do zwalczenia, zanim ro­
dzina moja zezwoliła ml obrać 
karjerę filmową. Ale przecież je 
stem egoistką, poza tem z raz 
powziętej decyzji nie cofam się 
to też na nic się nie zdały proś 
by najbliższych i nawet najdroż 

ch mi osób. Od niedawna ;zyct 
:hlut 

- X X -

chlubię się mianem „gwiazdy". 
Unlver8al zawarł ze mną kon­
trakt do całego szeregu filmów. 

Woda zamiast konjaku. 
Rozczarowan i z łodz ie je . 

W Charlottenburgu dwóch 
Inłodych rzemieślników włama­
ło się w nocy do sklepu kolonjal 
pego, chcąc tanim kosztem 

urządzić libację. 
Z okna wystawowego skradli o-
koło 30 butelek koniaku i innych 
likierów. Jakoż było rozczaro-
Vanie owych młodych amato-

_ *rx 

rów spirytualij, którzy zamiast 
napitków, znaleźli we flaszkach 
wodę — świadczy fakt, że oby 
dwaj zgłosili się do policji, przy­
znając się do czynu. 

Sąd skazał Kurta Jungmanna 
na 2 miesiące więzienia, a Han­
sa Bociana na jeden miesiąc wię 
zlepia. 

Wrzenie wśród fabrykantów mydła. 

Częste mycie rąk wywołało burze. 
W Ameryce powstała burza 

pomiędzy właścicielami więk­
szych firm, zatrudniających w»e 
le ludzi, a fabrykantami mydła 
i związkami higjenlczneml. 

Dyrektorzy wielkich firm za 
uważyli, że pracownicy w fabry 
kach, biurach i t. d. za często 

myją ręce przy pracy. 
Okazało się z wyliczeń, te fabry 
kl tracą w ten sposób około 7 
proc. czasu, który mógłby być 
wykorzystany., produktywniej. 

To też w wielu biurach, kan 
torach fabrycznych, hotelach I t. 
d. poczęły się pojawiać coraz 

X X 

częściej ogłoszenia, te personelo 
wi wolno myć ręce tylko dwa 
razy dziennie. 

Na takie dictum fabrykantów 
I dyrektorów zaoponowali gwał 
townie przedewszystkiem fabry 
kand mydła, a potem { przeróż 
n« związki higjeniczne. Praaa 
bierze żywy udział w polemice, 
ale zdaje się, że 

zwyciężę pracodawcy, 
gdyż w Stanach Zjednoczonych 
przede w szyetktem obowiązuje 
zasada: Times ta moraey (cza* to 
pieniądz). 

samochodu Jest Tybet 
Pojazdy mechaniczne w Ty 

bec-e reprezentuje wyłącznie 
jeden Jedyny motocykl. 

Tybet czekał bardzo długo, za­
nim doszedł do posiadania tego 
jednego pojazdu motorowego. 

W dzisiejszych czasach 
ogólnego rozwoju komunikacji 
motorowej. Tybet stanowi cie­
kawy wyjątek, na który warto 
zwrócić specjalną uwagę. 
Wszelkie Jednak wysiłki sprze 
dawców samochodów rozbija 
ły się jak dotąd, o nieprzejedna 
ny konserwatyzm ludności miej 
scowej. jak również o brak od­
powiedniej sieci dróg. 

Zdawałoby się, że poza naj-
dzilkszeml okolicami Azji, czy 
Afryki, nie znajdziemy już mia­
sta, które nie znałoby samocho 
dów. A jednak miasto takie Ist­
nieje... w Europie 1 bynajmniej 
nie należy 

do najmniejszych. 
We Włoszech znajduje się 

miasta które nie ma zarejestro 
wartego ani jednego samocho­
du. Jest to Jedno z nfeHcznych 

kiem samochodów 
W całem mieście nie 

znaleźć nietylko ani Jedn 
mochodu prywatnego, a4«l, W 
ma nawet ani Jednej tak 

Miastem tem jest... 
cja, trudno zaś wymaga* 
samochody jeździły po 

W najbliższym jednak 
1 Wenecja otrzyma takso, 
będą to oczywiście łodz^ 
torowe specjalnej kons 

P. sędzia Ilinicz, 
-°bjąć stanowisko wlceprez 
^du Okręgowego w Łodzi. 

I T L I F I 
Śmlertel 

arszawa. 7. 2. (Od wł. k. 
stadionie łazienkowskim p 

'* się życia wystrzałem 
,erża r e w o , w e r u w s k r 0 " n * Korpusu Ochrony Po 

Scalenia ubezpłc 
kolekt zatwierd 

l\a biegunie 
północnym. 

Wieczorne rozrywki 
Teatr Miejski: — Rzez. 

JF.arszawa. 7. 2. (Od wł. k. 
^'nisterstwie Pracy I Opie 

" ł l a j v Ręcznej opracowany 
1 F V Pr(>jekt tak zwanego 

Kameralny: — Kochanek pani ^ [ " "^ la Ubezpieczeń 

ecznej opracowany zc 
™, raz już niewiadomo kt 

Clenia 

' 'KWA 

Jeden a badaczy I — Jut 
tydzień sgórą siedzimy tutaj, 

Usta od tony jak niama tak, 
ni«ma... 

Popularny: — Intryga I mttoś^ 
Teatr Oeyerowskl — 
Filharmonia: — 
Miejska Galeria Sztuki — Wy**H» 
Apollo: — Dwa piekielne dni. . 
Bajka: — Hrabia Monte Chrl*1! 
Caslno: — Kobieta z bruku, 
Capltol: — Kraj bez kobiet. 
Cr ary:—Ostatni* przyfody 
Pocz. seansów o gnoz. < 6, 
Corso: — Indyjska krew. 
Orand Klnoi — Marta weselni 
Luna: — Pod bandera mtfo*<A 
Mimoza: — Kibdurtgl 
Ośwlatow-yt — Panienka • 

wen. 
Pocz. seansów o zodz. 4, 6, ' 
Odeon: — Kulisy mody. 
Pocz. seansów o coda. 4, 6. ' 
Palące; — Przedślubny r r i e d Ł 

Przedwiośnie: — Złote płetrJ*-
Raj: — Ktab ccaraef raki 
Reaarsat — Dama w actearta^. 
Splendldt — Ns-r York w 

ara dźwiękowy. 
F A M dtwiekowy. u 
Spółdzielnie i — W tajraci) St** 
Słodów — Ty, ty mota mrr***J 
Swlti — Oehenaa takochaeet* ~ 
Wodswfl: — Kotay mody. 
Początek seansów o swtosaw 

Zachęta t — Oałtansk. 
Poes, seansowi 4J0. 6J0, Ufc 

nych. 
ma na celu 

społecz 

scaleni 

Olska stra 
Wzorem dla Stan 

E Vri 
r ^arszawy donoszą: 

T 5 ( (L, K z ąd Stanów Zjednoczonym 
,l^' e rając się na oplnji ekspei 

' \ti w ° ' s kowych, postanowił zr 
. sanizować amerykańską stra 

a n i c zną na wzór polskiej stra 

r 
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